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L U F T S P R I N G E R
Choroby: s k ó r n e ,  w ło s ó w ,
w e n e r y c z n e ,  (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjm uje 9— 12 i od 8—8. 
P an ie : 5— 6 .

S iiio fie t. ni. t a j t t M g  lir. I  ii p.

62 Doktór medycyny

J. H A Ł A C Z
były dyrektor szpitala  

w enerycznego.
Cborohy skórne i weneryczne

Badania mikroskopijne. 
Przyjmuje od 9—11 i 3—7 
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Choroby serca, płuc i nerwów,
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codziennie. 54-6
Będzin, Małachowskiego 16.
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Dr.  H. Grodzinski
b. lekarz szp ita la  chorób  
w en erycznych  i skórnych *

C horoby w en ery czn e , skór
n e  i m o c zo p łc io w e .

Przyjmuje od 11—2 i od 6—8, 
Panie 5—6. 
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Ostatnia fala drożyzny za
trwożyła szczególniej szersze 
warstwy pracujące, które z 
lękiem myślą o przyszłości. 
Co się dzieje? Dokąd idzie
my? Kiedyż wreszcie bę
dzie lepiej? Oto pytania 
dziś u wszystkich na ustach 
w Polsce.

Sosnowiec, 6 stycznia. 
Odpowiedź*na nie jest je

dna.
Sytuacja w Poisce popra

wi się, o ile scjrn wytworzy 
stałą większość umiarkowa
ną, na której oprzećby się 
mógł rząd, powołany przez 
prezydenta Rzeczypospolitej 
p. Wojciechu vskiego.

Jednym słowem, kiedy w 
Polsce doczekamy się stabi
lizacji politycznej?

Tę większość umiarkowa
ną stanowić ‘powinny stron
nictwa narodowe, czyli blok 
chrześcjanskiego związku je
dności narodowej, polskie 
stronnictwo ludowe „Piast" 
i narodowa partja robotni
cza, licząca razem w sejmie 
257 posłów. Na niej opar
ty rząd mógłby ze spokojem 
zabrać się do naprawy Rze
czypospolitej. Wzmogłaby 
się wiara i prężność w na
rodzie. Zagranica nie pa
trzałaby na nas, jak na pań
stwo, zdążające drogą ewo
lucji ku bolszewizmowi. Au
torytet nasz, który w ostat
nich czasach na terenie mię
dzynarodowym tak osłabł, 
w z m ó g ł b y  się na nowo.
I Polska rosłaby w potęgę 
i sławę, a w kraju zapano
wałby dobrobyt i ogólne za
dowolenie.

Więc dlaczego myśl ta 
— pytają wszyscy — nie jest 
urzeczywistniona?

Na pytanie to daje odpo
wiedź znajomość stosunków 
na lewicy, która, mając swo
ich zaufanych ludzi zarówno 
w polskim stronnictwie lu
dowym „Piast" i w narodo
wej partji robotniczej, nie 
dopuszcza przez nich do po
rozumienia się tych stron
nictw z obozem narodowym  
i stworzenia umiarkowanej 
większości w sejmie. Lewi
ca nasza operuje dziś ha
słem, iż raczej z mniejszo
ściami narodowymi iść na
leży, aby tylko nie z pra
wicą.

I długo jeszcze nie doj
dzie do porozumienia. Do
piero katastrofa finansowa 
na wzór Austrjj, zmusi nas 
do tćgo. Z a p ła c i  za to dro
go kraj, a przedewszystkim 
warstwy pracujące, którym 
dziś agitatorzy lewicowi pre
zentują działalność swych 
stronnictw jako jedynie dla 
nich zbawienną.

i wierzy im biedny nieu
świadomiony robotnik pol
ski. Wierzy im, że wszyst
kiemu złemu w Polsce win
na polska burżuazja, winien 
zawiadowca, sztygar, urzęd
nik, a nie zła i nieodpo wie
dnia polityka u góry prze- 
wódców lewicowych. M ów ię



„burżuazja polska", gdyż 
burżuazja żydowska, jak mi
liarder Szereszewski, miliar
der drzewiarz z Małopolski 
Deutscher, Wiślicki i inni, 
tworzą dziś w sejmie z le
wicą jeden obóz.

Nastąpi kiedyś całkowite 
przebudzenie i w warstwie 
robotniczej, dziś obałamuco- 
nej, ale po ciężkich dla niej 
próbach i krzywdach mate
rialnych i moralnych.

Lewica, którą reprezentuje 
w sejmie polska partja so 
cjalistyczna i „Wyzwolenie", 
rozumie doskonale, że nie 
jest ona zdolna do rządze
nia krajem, że doprowadzi
łaby kraj do jeszcze więk
szej katastrofy gospodarczej, 
ale, nie chcąc dopuścić do 
rządów umiarkowanych, pro
paguje rządy nieodpowie
dzialne, pozaparlamentarne, 
które w dalszym ciągu ba
lansowałyby w sejmie.

Rządy takie nie doprow a
dziłyby do naprawy stosun
ków w kraju. Byłyby one pod 
cichą opieką i kierownictwem

czył się już w okresie wy
borów. Ale nie w całej je 
szcze Polsce. Pó łnocno-za
chodnia połowa kraju wy
brała do sejmu większość 
posłów z ósemki; południo
wo-wschodnia zaś, gdzie a- 
gitacja radykalno-socjalisty- 
czna dominuje, gdzie jest 
duża domieszka zwolenników 
bloku mniejszości, zwolen
nicy ósemki znaleźli się w 
mniejszości.

Miasta nasze i połowa 
Polski, oświeceńsza i kultu- 
ralniejsza, bliżej zachodu 
położona, wypowiedziała się 
za kierunkiem umiarkowa
nym.

Szczególniej polska lud
ność miejska rozumie, że w 
stosunkach gospodarczych 
kierunek lewicy prowadzi do 
bankructwa. Jej to meto
dom zawdzięczamy etatyzm 
i niebywałą inflację bankno
tów. Jak donosi w n-rze

2-gini „Iskra" w dmu20-ym 
grudnia obieg banknotów 
wynosi! u nas już 720 mi
liardów.

Inflacja znana metoda bol
szewicka, popierana przez 
naszą lewicę, w rezultacie 
prowadzi do spekulacji i dro
żyzny. A kraj nasz zamoż
ny, z ludnością dobrą i pra
cowitą dzięki tym metodom 
rządzenia idzie po pochyłej, 
upodabniając się do Rosji i 
Austrji.

1 dlatego przebudzić się 
powinniśmy z odrętwienia i 
bierności, poprzeć należy 
wysiłki posłów obozu naro
dowego, zmierzające do wy
tworzenia umiarkowanej wię
kszości w sejmie i oparcia 
na niej trwałego rządu, któ
ryby rozumnie i z pożytkiem 
dla Ojczyzny sterował na
wą państwową.

Stefan Falkowski.

lewicy, która mogłaby się
publicznie rządów tych wy
pierać, nie biorąc zań o d 
powiedzialności.

Szanowany powszechnie 
socjalista Niedziałkowski pi
sze w „Robotniku", iż rzą- 
dy pozaparlamentarne pro
wadzić będą do dalszego

Zagranicą.
Sosnowiec, 6 stycznia.

rozstroju w kraju. Ale to
mówi socjalista ideowiec.

Ze lewica jest niezdolną 
do rządzenia krajem, dowo
dzą nam tego stosunki w 
Europie, gdzie rok ubiegły 
zaznaczył się prawie wszę
dzie likwidacją ich rządów, 
drogo przez narody opłaco
nych.

Zbankrutował w Europie 
nie tylko socjalizm, ale i ra- 

ykalizm, który, wypowia- 
ając walkę kierunkowi na- 
odowemu i religijnemu pod 
asłem rzekomego postępu, 

sprzymierzał' się z socjaliz
mem, który w rezultacie 
swego działania doprowadzi 
do takiego stanu rzeczy, ja
ki o b s e r w u j e m y  dziś w 
Rosji.

Widzimy stanowczy zwrot 
ku umiarkowaniu we Francji, 
Anglji, we Włoszech, przy
jęty z zadowoleniem przez 
społeczeństwa.

1 u nas ten zwrot zazna

Ciągnąca s i ; nieomal od chwi
li zawarcia pokoju wersalskiego 
spraw a odszkodowań, które Niem
cy spłacić mają Fiancji, zarówno 
w gotówce, jak i w świadcze
niach w naturze, — doszła, zdaje 
się do punktu kulminacyjnego.

Toczące się obecnie w Pary
żu narady przedstawicieli mo
carstw sprzymierzonych, raz je
szcze jaskrawo ujawniły -diam e
tralnie różne w lej sprawie po
glądy Anglji i Francji.

Stanowisko Anglji, nie zaintere
sowanej tak bezpośrednio w spra
wie odszkodowań, jak Francja, 
jest stanowiskiem przeciętnego 
kupca, który rozumuje w ten spo
sób, że jeżeli konkurent pokona
ny przestał być niebezpiecznym, 
to należy go uchronić od ban
kructwa i zyskawszy jego w dzię
czność, wygrać go jako atut prze
ciw drugiemu konkurentowi, ja
kim w- rozumieniu Anglji nigdy 
dla niej nie przestała być Fran
cja.

Dlatego też plan ostatecznego 
załatwienia sprawy odszkodowań 
niemieckich, przedstawiony przez 
Bonara Lawa, idzie w kierunku 
udzielenia niemcom długotermi
nowego moratorjura z równocze
snym uznaniem ich obowiązku 
do dalszych świadczeń w natu
rze. Plan sam w sobie jest ra- 
cjoralny, bo umożliwia Niemcom 
osiągnięcie kredytu międzynaro
dowego, a tym samym zwiększa

ich zdolność płatniczą, nie jest 
jednak możliwy do przyjęcia dla 
Francji, która żąda m :  aminu za
stawów rzeczowych, dających jej 
gwarację, że wzmocnione ekono
micznie Niemcy, siły swej nie u- 
żyją przeciw niej, zamiast, jak 
optymistycznie sądzi Bonar Law, 
lojalnie wypełniać swe zobow ią
zania.

Stanowisko Francji zyskało peł
ne poparcie Belgji; Włochy sta
rają się odegrać rolę pośrednika 
i w tym celu zapowiedziały prze
dłożenie konferencji własnego pla
nu kompromisowego.

O perfidji i złej woli Niemiec, 
świadczy najlepiej ton prasy nie
mieckiej, wyolbrzymiającej obec
ny konflikt angielsko-francuski do 
rozmiarów, niezgodych z prawdą, 
byleby za wszelką cenę dopro
wadzić do ostatecznego rozbicia 
się ententy.

Jest to ta sama metoda, którą 
bliski sprzymierzeniec Niemiec, 
Rosja bolszewicka stosuje w Lo
zannie.

Rozbicie solidarności zwycię
skich mocarstw ententy i obale
nie traktatu wersalskiego - oto
ostateczny cel tej polityki.

W  k r a i n ,
Sosnowiec, 6 stycznia.

Dziwne metody zaczynają być 
stosowane w W arszawie. Nowo- 
powołany rząd, natychmiast po 
ujęciu władzy w swe ręce. usu
nął z miejsca kilku urzędników

zasłużonych, zastępując ich nie
wykwalifikowanym i wojsko wy mi, 
którzy zaczęli stosować słynne 
metody defensywy. Aresztowano 
kilku wojskowych i cywilnych, a 
następnie po trzech dniach wy
puszczono ich z aresztu bez żad
nych wyjaśnień.

Aresztowano 2 dziennikarzy po 
znańskich i przywieziono ich do 
Warszawy, by tu w'ypuścić ich za 
kaucją 300 tys. marek.

Onegdaj przyjęto z powrotem 
do służby państwowej wydalone
go p. Urbanowicza, szefa sekcji 
bezp. publicznego i innych, gdyż 
przekonano się o bezpodstawno
ści czynionych im zarzutów.

Onegdaj aresztowano jednego 
ze znakomitszych pisarzy i pu
blicystów polskich Nowaczyńskie- 
go, który liapewno —  śmiemy 
twierdzić —  wkrótce uwolniony 
zostanie.

Pytamy z trwogą, co to wszy
stko znaczy? Jeśli to byli nie
bezpieczni spiskowcy, to na co ‘ 
ich uwolniono z aresztu, a jeże 
li spiskowcami nie byli, to w ja
kim celu kompromitowano się a- 
resztowaniem niewinnych?

Czy podobne postępowanie ma 
nastraszyć społeczeństwo i nau
czyć je moresu przed władzami?

A może to w  laki sposób roz
poczyna się działalność rządu 
„mocnego".

Doprawdy, z osłupieniem pa
trzymy na to wszystko i próżno 
staramy się dociec przyczynę te
go teroru.

ciwko wszelkim wojennym po
datkom i pożyczkom.

ieśG! waine.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  Na ostatnich posiedzeniach 

komisji budżetowej sejmu ślą
skiego był rozpatrywany projekt 
utworzenia śląskiego banku woje
wódzkiego, któryby przejął czę
ściowo funkcje czysto bankowe 
urzędów państwowych.

—  Zamieszki wśród studentów 
w lassach i Czerniowcach trwają 
w dalszym ciągu. W ykłady na 
wydziale medycznym w Jassach 
są przerwane. W  Czerniowcach 
studenci cbrześcjanie zastrajkowaii. 
W  kraju wybuchły nowe zabu
rzenia antysemickie.

—  Odrzucenie planu angiel
skiego w sprawie odszkodowań 
niemieckich przez rząd francuski 
wywołało w opinji angielskiej 
wielkie wrażenie. W edług do
niesień prasy, w dobrze poinfor
mowanych kołach londyńskich 
wyrażają mocną nadzieję', iż da 
się jeszcze uniknąć grożącego 
rozbicia konferencji.

Nacjonalistyczny kongres
indyjski postanowił, że w razie 
wplątania Turcji w nową v/ojnę 
w całych indjach ogłoszony zo 
stanie na czas wojny bierny opór 
oraz prowadzona będzie energies 
na propaganda przeciwko pobo
rowi i mobilizacji, jako też prze-

— Prem jer rządu angorskiegc 
Reuf-Rej, w  mowie, wygłoszone; 
na posiedzeniu zgromadzenia na 
rodowego, powiedział: „Sprzy
mierzeńcy powinni pamiętać, ż 
od czasu zdobycia Smyrny, arm j/ 
turecka wzrosła w dwójnasób ■ 
z niecierpliwością oczekuje urze
czywistnienia programu narodo
wego. Jeśii zawarcie pokoju b ę 
dzie się przeciągało, mogą nasta 
pić bardzo niebezpieczne chwil 
i mocarstwa przekonają się, ż< 
jesteśmy w stanie zapewnić u, ze 
czywistnienie naszych słusznycl 
żądań".

Uroczystości aa cześć Polek
w Naacy.

Paryż, 5 stycznia.
W Nancy odbyła się wielką 

manifestacja na cześć P o l s k  
Burmistrz miasta wydał przyję 
cie, w którym wzięło udział licz 
ne grono osób m. in. dwunasti 
uczniów gimnazjum polskiego 
wysłanych tam przez rząd poi 
skj oraz radca poselstwa i se 
kretarz delegacji polskiej na kon 
ferencję pokojową p. Szura. Bur 
mistrz m. Nancy w przem ówie
niu s.vym podniósł wielkie za 
sługi króla Stanisława Leszczyń
skiego dla Lotaryngii. Następni.
przemawiał w imieniu polskiego 
poselstwa i narodu polskiego p 
Szura. Po tym oficjalnym przy 
jęciu wygłosił odczyt prof. Zalew 
ski, który mówił o łączności między" 
Francją a Polską i wyraził na
dzieję, :.e węzły te jeszcze bar
dziej się zacieśnią, co ieży w in 
teresie nietylko obu narodów, alr 
całej ludzkości, gdyż Polska i 
Francja bronią cywilizacji zachód' 
niej na wschodzie.

ZyWiiudLiuwa.
Minister spraw wewnętrzny® 

przesłał do wszystkich wojewd 
dów, delegata rządu w Wilnie
oraz komisarza rzauu na m. sh>
W arszawę okólnik treści nas tę 
pującej:

„Ustawa z dnia 5.V1H 1922 % 
w sprawie zmian w ustawie 
dnia 2.V1I 1920 r. (Dz. Ust nr 
69, poz. 618) wkłada na władz 
adm inistracyjne obowiązek ściga
nia przestępstw lichwy wojenne 
w rozumieniu ustaw zd,2.Vll 1921 
r. (Dz. Ust. nr. 67, poz. 449 i 
d. 5.VI ii 1922 r. (Dz. U st nr. 69 
poz, 618). Srożąca się obecnie 
drożyzna i ciągłe w ahanie cen f  
konjunktur na rynku . gospodar
czym s t w  a r z a j ą podatny
grunt dla działalności elementów 
nieuczciwych w  kierunku w yzy
sku ludności przez stałe podbija
nie cen, magazynowanie i ukry 
wauie artykułów najniezbędniej 
szych w nadziei osiągnięcia k t  
tern najszerszych m as iudno; 
nieuczciwych zysków. Prócz te
go cała m asa przygodnych poś- •
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— - Chcę z tobą pomówić o na
szym bracie, Edmundzie Beraud.

—■ O Edmundzie? — zawołała 
wdowa z osłupieniem. — Chcesz 
ze mną mówić o naszym biednym 
bracie Edmundzie?

— Tak.
— Cóż możesz mi o nim po

wiedzieć? Zniknął od lat przeszło 
trzydziestu... Umarł oddawna, je
stem tego pewną.

— Kto wie? — rzekł Beraud.
— M asz o nim jaką wiado

mość?
— Być może.
— Mów! nie trzymaj mnie, jak 

na rozżarzonych węglach. Mów 
prędko... jeżeli wiesz cośkolwiek. 
_  - Moje rzemiosło gałgatiiarza 
ma swą dobrą stronę, jak widzisz, 
siostro... —  odrzekł Piotr. —  Prze
biegając Paryż podczas nocy z 
haczykiem w ręku, a pudłem na

plecach, bawię się w dzień, czy
tając na odpoczynek skrawki 
dzienników, jakie wygrzebuję 
wśród śmieci. Znajduję w  śmie
ciach zarówno urywki listów, przy
sięgi miłosne, pieniężne obietni
ce, groźby śmierci, próżność, fałsz 
i kłam stwa; kawałki kontraktów, 
szmaty dzienników i różne ludzkie 
głupstwa tego rodzaju. Śmieję 
się niekiedy, siedząc samotny, 
śmieję do rozpuku z tego wszy 
stkiego!

W dow a Perrot niecierpliwiła 
się coraz bardziej. Dlaczego brat 
tak przedłużał zaspokojenie jej 
ciekawości.

— Czekajże!... — zawołał gał- 
ganiarz, dostrzegłszy gest starej 
kobiety. Trudno nam przybyć 
odrazu do Edmunda, który zniknął 
z oczu od lat trzydziestu pięciu.

—  Tak... w rzeczy samej... 
trzydzieści pięc lat upływa...

—  Z tego, co nam niegdyś 
o nim mówiono, zdawało się, że 
popłynął do Indyj i odtąd nie 
dał o sobie znaku życia rodzinie.

— Do Indyj... och! to tak da

leko! —> powtórzyła wdowa. — 
Ja ci powiadam że on tam umarł 
oddawna.

—  Co ty mówisz... Posiadał 
organizm, z którym mógłby żar
tować nawet z cholery.

— Nędza najsilnleszyeh zabija!
— Nędza... — powtórzył Piotr 

Beraud. On... człowiek z na
uką, wychowaniec Szkoły Górni
czej, czynny, ambitny, on się nie 
spotkał z nędzą na pewno! Incije, 
jak tu powiedzieć ci, siostro... jest 
to kraj pełen skarbów w ziemi 
ukrytych. Kopiąc zagonki w ogro
dzie pod kapustę, wydobywasz 
kawałki złota, znajdujesz dja- 
menty, jak tu za miastem znaj
dujemy kości.

-— Gdyby żył Edmund, dlacze
go nie pisał? - zapytała praczka.

—  Przypomnij sobie o jego 
charakterze... Był zawsze ponu
rym, nieufnym, zamkniętym w 
sobie. Zresztą musiał wiele i 
ciężko pracować w głębinach 
ziemi, a to nie nakłania do pió
ra. Ja to pojmuję i dobrze rozu

miem. Znasz innie... a czy widzia
łaś bym pisał kiedy?

-— Zatem jeżeli żyje, tern le
piej. Zawsze to jednak świadczy, 
iż był samolubem. Gdy się po
siada choć trochę serca, nie za
pomina się o rodzinie... troszczy 
się taki człowiek, co się też dzie
je z jego bliskiemi?

— Podzielam twe zdanie w 
zupełności, aie nie o to tu chodzi.

A o cóż takiego? •
— Edmund żył przed kilkoma 

dniami i posiadał miijony.
— Co ty powiadasz, Piotrze?
— Mówię najczystszą prawdę.

- Twierdzisz, że Edmund żył 
przed kilkoma dniami i był 
miljonerem, a zatem teraz nie 
żyje?

- Zdaje się, że umarł.
—  Umarł!...
— Tak... został zamordowa

nym.
W dowa Perrot zerwała się z 

krzesła.
— A ch!,— zaw ołała-—to nie

podobna!

— A jednak to się siało... rzecz 
pewna

— Zkąd wiesz o tem?
—  Posłuchaj... a przekonasz 

się sama.
Tu wyjął z kieszeni kawałek) 

dziennika.
—  Znalazłem to w mym pudle 

— rzekł —  między gałganami.
i począł czytać głośno co na

stępuje:
„Mówiliśmy ostatnio na tem 

samem miejscu o szczególnym 
przyaresztowąniu niejakiego 
Edm unda Beraud, w hotelu 
Indyjskim, przy ulicy Joubert 
aresztowaniu dokonanym przez 
komisarza do spraw  sądo
wych..."
—  Edmund aresztowany przez: 

policję... —  zawołała wdowa P e r
rot. —  Cóż on takiego zrobił 
nieszczęśliwy?

—  Zaczekaj... jeszcze nie skoń
czyłem... — odrzekł Piotr.
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chu dyrekcji warszawskiej, p. Le
siewicza, konferencja w sprawie 
zmiany i ułożenia nowego roz
kładu jazdy lokalnych pociągów 
osobowych Częstochowa-Sosno
wiec. D y ek cja  prosi o wzięcie 
udziału w konferencji i powiado
mienie zainteresowanych s f e r  
przemysłowych, aby w y s ł a ł y  
swych przedstawicieli, którzyby 
wyrazili w tym względzie swe 
życzenia.

K o n c e r t w  D ą b ro w ie . Sta 
raniem katolickiego związku po
lek w Dąbrowie, na ochronkę 
miejscową św. Józefa odbędzie 
się w ochronie miejsc, wielki kon
cert, w którym udział wezmą: 
Włodzimierz Kenig, znany arty
sta skrzypek i kompozytor, były 
dyrektor filharmonji warszawskiej 
i pani Strokowska Farjaszewska 
znana w  Zagłęoiu wielce utalen
towana śpiewaczka, oraz ceniona 
pianistka z Sosnowca p. Halina 
Czajkowska Wykonane będą u- 
twory Szumana, Czajkowskiego. 
Karłowicza, W agnera Debussy, 
St. Rachmaninowa, Pugnaniego 
i wielu innych. Sądzimy, że do
bór artystycznych sił, piękny pro
gram i cel dobroczynny, zgroma
dzą wielu słuchaczów. Bilety 
wcześniej można dostać w cu
kierni w-go Pietrzaka.

Budżet m. S ę d z in a .  Preli
minarz budżetowy m. Będzina 
na rok 1923 ustalono ostatecznie 

' w następującej wysokości: do
chód ogólny wynosi 1212787195 
mk.; wydatki zaś 891612058 rnk.

W  dochodach główniejsze po
zycje stanowią: dział szkolny i 
szpitalnictwa wynosi 249 miljo- 
nów 255 tys. mk.; wydatki zaś w 
tyinże dziale 145638546 mk., czyii 
nadwyżka wynosi 110104800mk., 
którą postanowiono przeznaczyć 
na budowę gmachu szkolnego.

Ogólna nadwyżka w przycho
dzie wynosi 211069737 mk.

Z D om u lu d o w e g o  w  So
sn o w cu . Zarząd Domu ludowe
go zawiadamia członków i sym
patyków, że w dniu 6 stycznia 
podsekcja dramatyczna odegra 
1-aktową -komedjo-operę pt. „Mi
łostki ułańskie". Po przedstawie
niu zabaw a taneczna do białego 
ranka. Prosimy o liczne przy
bycie. 78

Z e b ra n ie .  D n ia  6  sty czn ia  o 
god z . 3 pu poł. w lokalu przy  ul. 
S ien k iew icza  Nr. 8 w Sosnowcu

' odbędzie się roczne zebranie ce
chu rzeźniczego. Uprasza się 
członków o punktualne przy
bycie. 80

Z a w ia d o m ie n ie . Zebranie ple 
parne członków rady wychowa
nia fizycznego i wojskowego na 
powiat będziński odbędzie ■ się 
dnia 14 stycznia r. h. o godz. 
3 po poł. w świetlicy żołnier
skiej, w/ koszarach będzińskich

C iek aw e  a r e s z to w a n ie .  Po- 
iicja dąbrowska aresztowała Ka
rola Stefka, sztygara kopalni Mor
timer, przeciwko któremu istnieją 
obciążające poszlak: o zastrzele
nie w czerwcu r. ub. dozorcy tej
że kopalni Antoniego Porębskie
go. Podobno morderstwa doko
nano na tle miłosnym.

Sprawę przekazano sędziemu 
śledczemu.

W ę g ie l d ia  k o le ja rz y . W
.'Wych dniach został rozesłany o- 
'.kdihiik, że pracownicy wydziału 

ru r  hu m ogą otrzymać po 20 kor- 
ęy ;.węgla na kredyt. Potrącenia 
zaczną się od 1 kwietnia r. b.

O s z u s tw o  w ę g lo w e . Niezna
ny ̂ osobnik przywiózł księdzu pro
boszczowa Pędziciiowi w Pogoni 
20 korcy węgła. Pobrał pienią
dze na 50 korcy i tych nie przy
wiózł, lecz umknął z pieniędzmi. 
Dochodzenie w toku.

P o d rz u c e n ie  zw ło k  d z ie c k a . 
23 letnia M arjanna W ąsówna przed 
kilku dniami podrzuciła w ko
ściele w Sielcu zwłoki p ęcio- 
d/niowego dziecka płci męskiej. 
■Na uczynku została zatrzymana 
przez kościelnego i organistę.

« W ąsó w n a została aresztowana. 
Sekcja wykazała, że dziecko zrnar 
io śmiercią zwykła.

P o d rz u te k .  Do domu nie
mowląt w' Pogoni nieznana ko
bieta podrzuciła chłopczyka w 
wdeku 5 tygodni. Dziecko z a 
brał na wychowanie p. Antoni 
Ciszewski, Sosnowiec, Dańdów- 
ka 13.

K ra d z ie ż e  n a  k o le i w Sos
nowcu powtarzają się codziennie. 
Świeżo znowu mamy do zanoto
wania kradzież 1 beli manufak
tury, wagi 124 klg., wartości mi- 
Ijonowej; z innego wagonu zra
bowano 240 kg. cykorii, 111 kg. 
farbki i wreszcie z wagonu trze
ciego skradziono 110 kg. cykorji.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że kolej za skradzione towary 
wypłacaminimalne odszkodowanie 
to nie należ;, się dziwić, że kup
cy straty swe odbijają na pub
liczności.

Należałoby wreszcie położyć 
kres codziennym rabunkom, do
konywanym najprawdopodobniej 
przez jedną i tą sarną bandę.

Na n o że . St Brodnicki, za
mieszkały w Sosnowcu, Smolna 
9, zranił nożem J Michalskiego, 
Smolna 2.

N a p a d  b an d y c k i. W ub. wto
rek o godz. 6 ni 30 wiecz, na 
szosie pomiędzy cementownią 
„Ogrodzenrec" a fabryką Buczyń
skiego na Izaaka Mrówkę napadł 
bandyta z rewo! \ erem. Bandy
ta zrabował napadniętemu 60 tys. 
mk. i zdjął mu buty wartości 60 
tys. mk. i umknął do lasu. D o
chodzenie w toku.

W y ro d n y  s y n a le k . Zamiesz
kały w Myszkowie Franciszek B 
n\altretuje swego starego ojca. W 
ostatnim czasie garnkiem żela
znym rozbił mu głowę.

Niesum ienni robotnicy. Pod
czas wyładowania wełny przy
wiezionej z G dańska do firmy 
„Dietel“ w Sosnowcu skradziono 
jedną belę wełny wartości poko
ra nriljona marek. Kilku podej
rzanych robotników pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

Z n a c z n ie js z e  k ra d z ie ż e . Na
poczcie będzińskiej skradziono z 
listu 800 franków, przesłanych p.
H. Nunbergowej.

—  Z mieszkania p. Sącze w 
skiego skradziono srebrne nakry
cie stołowe, znacznej wartości.

— Urzędnikowi elektrowni w 
Małobącizu, p. Olszańskienui sk ra
dziono garderobę i różne rzeczy, 
wartości około 2 miljony mk.

Policja aresztowała sprawców 
w osobach: H. Bereszki, P. Mer- 
cika i S. Zygmuntowiczowei.

— Na kopalni „Jowisz" w W oj
kowicach Komornych skradziono 
w hali maszynowej części magne 
tyczne wartości 2 mijlony rnk. 
Dochodzenie w toku.

K radzieże. Abrani Pióro, Sos 
nowiec, M odrzejowska 2, skradł 
z kieszeni Florentyny Spólkow- 
skiej mk. !0 fys

— Szwagrzyk Marja, zam. w 
Sosnowcu przy ul. Szenowskiej
2, oskarżona zosta!a o kradzież 
palta Katarzynie Hetmańczyk, Sze- 
nowska 9.

— W  hotelu angielskim w 'S o 
snowcu p. Domiachowi skradzio
no w nocy garderobę za 30 tys, 
mk.

I u l isiiij i town.
Czwartkowe posiedzenie rady 

miejskiej było poświęcone wy
łącznie budżetowi m. Sosnowca.

Komisja finansowa, która opra 
cowała projekt budżetu, pwez 
usta przewodniczącego radnego 
Wieczorka przedłożyła go radzie 
miejskiej do zatwierdzenia.

Budżet składa się z dwóch 
części, a mianowicie: z-docho
dów i wydatków zwyczajnych, 
oraz z dochodów i wydatków 
nadzwyczajnych.

Po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali głos p. Grabiański, Ju- 
denherc i inni, budżet został przez 
radę miejską zatwierdzony. Prze
widuje on w dochodach zwy
czajnych 1.261.424,000 mk. w 
rozchodach 1.014.132.226 mk., oraz

w d o c h o d a c h  nadzwyczajnych 
360.000.000 mk., a w rozchodach 
2.005.500.000 mk.

Dłuższa dyskusja wywiązała 
się nad sprawą subwencji dla 
teatru, nad pogotowiem straża
ckim i szpitalnictwem.

W  sprawie teatru, na wniosek 
komisji budżetowej, postanowio
no aby udzielić dyrekcji teatru 
subwencji w wysokości 1.500.000 
mk. Subwencja ta ma być wpła
cona za pierwszv kwartał roku 
obecnego.

Następnie rada miejska na 
wniosek komisji budżetowej, po
stanowiła z dniem 1 lutego b r. 
zlikwidować pogotowie straża
ckie, magistrat zaś ma wystąpić 
z projektem umiaśtowienia straży.

Co do szpitali miejskich, to 
rada postanowiła, aby magistrat 
w ciągu trzech miesięcy przedło
żył projekt reorganizacji szpital
nictwa miejskiego.

Poważny rozwoj
handlu polskiego.

Znana ze swej ruchliwości firma 
„Jarmark Łódzki w Łodzi, Piotr
kowska 44. I-sze piętro rozsze
rzając stale zakre swej działalności 
przeistoczyła się w Spółkę Akcyjną 
(pairz Monitor Polski Nr. 218, z 
dnia 26 września 1922)

jarm ark Łódzki posiadając fa
chowo uzdolnionych i wyrobio
nych ludzi — zdołał w ostatnich 
miesiącach ponawiązywać bez
pośrednie stosunki handlowe z 
największymi i najpóźniejszymi 
fabrykami Łodzi i okolicy - zdo
bywając tym sposobem najtań
sze źródła zakupu wszelkich to
warów włókienniczych, jakie wy
twarza przemysł łódzki.

Opierając swój rozwój i egzy
stencję nie na doraźnych zyskach 
lecz na wielkości obrotu Jarm ark  
Łódzki", zadawainiając się mini
malnym zyskiem jest bodaj naj 
odpowiedniejszym dostawcą dla 
różnych instytucji społecznych, 
kooperatyw oraz kupców, hurtowni
ków i detalistów.

Energiczny i przedsiębiorczy, 
oraz pełen inicjatywy Zarząd 
Jarmarku Łódzkiego zabiega sta 
le, aby powołać do życia jakna 
więcej placówek handlowych 
chrześcijańskich. Przyznać nale
ży, że zabiegi te, jak dotychczas 
przyniosły już i nadal przynoszą 
dodatnie w ynik i.

Osobom, które mają zamiar 
otworzyć sklep i prowadzić han 
del wyrobami włókienniczymi 
Jarmark Łódzki udziela kredytu 
wekslowego pod zastaw nieru
chomości, po uprzednim  przedło
żeniu wyciągów hipotecznych 
(patrz szczegóły w ogłoszeniach).

Nadmienić należy, że Jarm ark  
Łódzki" posiada na składzie nie- 
tyiko tkaniny wełniane i baweł
niane, ale również gotowe ubra
nia, palta: męskie, damskie i
dziecinne; obuwie, pończochy, 
chustki firanki nici i t .  d. - - każdy 
więc nabywca, czy to -nowopow
stały, czy też dawniej już pro
wadzący handel -  może u sie
bie zaprowadzić, że się tak wy
razimy „minjaturę" „Jarmarku 
Łódzkiego"t. j. zaopatrzyć się we 
wszystko co wytwarza Łódz, ta 
wielka różnorodna Łódź.

Z teatru.
D ziś w  sobotę dwa przedsta

wienia: efektowna i zajmująca 
„D jabiica"; wieczorem „Drugi 
mąż" F iałkow skiego po raz pier
w sz y  ukaże się na naszej scenie. 
Sztuka Fijałko vskjego nie sch o 
dzi z repertuaru scen polskich i 
cieszy się powodzeniem, jak in
ne jego u t w o r y ,  np. „Gorąca 
krew", która u nas była grana 
lub „W ierna kochanka", która 
wkrótce wchodzi na repertrar 
sceny naszej.

jutro, w  n iedzielę dwa przed 
stawienia: popołudniu ciesząca się 
powodzeniem aktualna sztuka 
Stefana Kiedrzyńskiego „Czysty 
interes"; wieczorem po raz drugi 
„Drugi mąż". Sprzedaż biletów

na powyższe cztery przedstawie
nia idzie w całej pełni.

„D ru g i m ą ż “ w  D ą b ro w ie
ukaże się poraź pierwszy w nad
chodzący poniedziałek w dosko
nałym wykonaniu teatru so sn o 
wieckiego.

P rzedstaw ienie popularne  
po cenach zniżonych odbę- 
dzie się w nadchodzący wtorek. 
Ze sceny przemówi Gorczyński 
w swojej sztuce, nagrodzonej na 
konkursie „Bagienko" w świet
nym wykonaniu pp. Chojnackiej, 
Ostoi Ostaszewskiego, Kisielew- 
skiego, Jaremy i innych.

„ D ru g i m ąż“ w  B ę d z in ie
wystawiony będzie w nadchodzą
cą środę. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Knake-Zawadzki znany i ce
niony artysta teatrów warszaw
skich podpisał u m o w ę  z dyr. 
Czarneckim i z dniem dzisiejszym 
objął na stałe stanowisko głów
nego reżysera naszej sceny. Pier
wszą sztukę, ja tą  wystawi, bę
dzie „Zabawa w miłość"- Kiedrzy ń 
skiego (role już rozdane). Nowo- 
pozyskany artysta wystąpi po iaz 
pierwszy w „Mazepie" w roli w o
jewody.

H e le n a  S u lim a , artystka tea
trów warszawskich zawarła um o
wę z dyrekcją teatru sosnowiec
kiego, mocą której będą się od
bywać jej stałe występy w Z a
głębiu. W przyszłym • tygodniu 
ujrzymy świetną artystkę w- „Ban
co", „Pannie mężatce", oraz „L ek
komyślnej siostrze".

„Ona“ sztuką Kazimierza Wro
czyńskiego, która narobiła tyie 
wrzawy w premjerze wystawio
nej w Warszawie, została nabyta 
dla naszego teatru i wkrótce wy
stawiona będzie na naszej sce
nie.

Ofiary.
Ofiary z ło żo n e  w k asie  chrz. t-w a  
dob roczynn ości w  S o sn o w cu  na in 
sty tu cje  s ie r o c e  w zam ian  pow in -  

szo w a ń  n ow orocznych .
Mk. 100.000 St. K rodkiewski;25.000 

A. Gally; 15,000. M. Reicher: po 10.000 
L. Pirszlowie, M, Deriot, P. Schmitt, 
A. Rognogni, A. Scholz, (. Przedpeł
ski, M. Przedpełska, |aś ; Staś Przed
pełscy, J. W asilewski, Włodzimierstwo 
Horkowie, /. Drzewiecki, C. Truszkow
scy, M. Atitnicki, J. Niewiarowski; po
5.000 St. Leśnik. Er. J. Puterman, F. 
Witecki, A. Jahan, S r. Malinowski, Wł. 
Czechowski, P ow iadow ski, E. Pladek, 
ot. Gadomski, St. Gawlikowski, At. 
Malpiat, A. Brocard, \V. Jędrzejewski, 
Steian Fa.kowski, A. Szeligow ski; po
3.000 Rychłowski, Bron. Pawłowski, 

Mastalarz, W. Patello, P. Pawlik, Z. 
Górawski, p. faguczański, Dr. B. Czar
ski, M. Bonk. Edwardostwo Hause, j. 
Scholz; po  2.000 W. Kruszyński, inż. 
J. Puterman, Dr. Hertman, S. Grzę- 
chiński; A. Gabrysiewicz, S. Jędrzejek, 
K. Górny, S. Nowicki, A. Grzędziński, 
H. Jabłoński, J. Przybytek, W. Gliński, 
R. Kawczyńsfci, Zakski; po 1.000 K. 
Zieliński, Wł. Piotrowski, Stefan Ma
yer, Wł. Ziomek, K. Kozioł, F. Ludziń- 
ski, Fr. Lubas, KI. Krasiński, }. Zio
mek, Br. Kwaśkiewicz, Mazur, W. 
Majchrzak, A. Egelman, J. Czechow
ski ’J. Kłosowski, Smółka, Mareczek, 
J. W ieczorkiewicz, M. Eysymont, f. 
Szyller, J. Garlinski, J. Chmielarz, M. 
Wilk, S. Połoński, M. Saburow, K. Bo
gucki, S. Właszczuk, L. Plętkowie, P. 
Sosnowski. M, Cichocki, P. Gębarski, 
L. Wierzbicka, A. Plebanek, A. Ka- 
czow ska, M. Michalski, E, Mikułow
ski; po  50U G. Droger, C. Kloc, B. 
Przypkowski, St. Kozłowski, St. Ką
kolewski, Stan. W ieruszewski, M. Na
wrocki.

25.200 od urzędników poczty i te
legrafu w Sosnowcu. ” l- l

— Zamiast pow inszow ali noworocz
nych złożono na dzieci inwalidów  
przez t-wo przemysłowo - handlowe 
„Piast" oddział w Będzinie — m arek' 
25.000.

— Zamiast pow inszow ać noworocz
nych składają na żony i dzieci po 
poległych oficerach i żołnierzach mk. 
iO.OOO Zwolińscy.

— Na budow ę pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego' urzędnicy kop. „Mars" 
w  Łagiszy za pośr. urzędu gin. Ła
gisza złożyli mk. 5.000.

snowskl, oskarżał podprokurator
W. Sokólski. r o z p a t r y  w’a ł 
między innymi następujące spra
wy:

1. Ludwika Obierzyńskiego z 
Sosnowca oskarżonego o to, że 
1 maja 1921 r. w pochodzie ro
botniczym niósł sztandar na któ
rym były wypisane hasła anty
państwowe. Obierzyński w t ał 
uniewinniony.

2. Jakóba Stasiurka, 1. 4C. z 
Sosnowca oskarżonego ó tfrzą- 
dzenie gorzelni potajemnej w mie 
szkaniu Jana Nowaka w par 
dzierniku 1920 r. Stasiurak v  
stał skazany na 2 miesiące v. ■: 
zienia i koszta sądowe. Na za 
sadzie amnestji kara więzienia 
została darowaną.

3. Gitli Wokszlak z Sosnowca 
oskarżonej o to, że podczas sprze 
dąży łańcuszka złotego Majzela- 
rowi za 22 tysiące rnk. w sierp
niu 1921 r. na łańcuszku tym by 
ły próby .-.fałszowane. Podczas 
rewizji przez policję znaleziono 
przyrząd do odbijania fałszywej 
próby. M akszlakowa chcąc uni
knąć sprawy dała wywiadowcy 
Chachulskiemu 8 tys. mk. ła p ó w 
ki. Za to została skazana na . 
tys. mk. grzywny, 15 tys. mk. 
opłat sądowych i 21 tys. 200 mk 
kosztów sądowych. Grzywna 150 
tys. mk. z zamianą na półtora 
miesiąca więzienia.

5 Józefa Podsiadło z Niego- 
woniczek, oskarżonego o ścięcie 
drzewa w lesie rządowym i da
nie 200 mk. łapówki gajowemu 
Mrozikowi z Trzebyczki w paź
dzierniku 1921 r. Podsiadło ska
zany na 2^0 tys. Mk. grzywny 
z zamianą na 2 miesiące więzie
nia,* 26,500 mk. opłat i kosztów 
sądowych.

Siju

Z  sądu.
W ub. czwartek, sąd okręgo

wy w Sosnowcu w komplecie 
sędziów: przewodniczący M. W a
lewski, sędziowie C. Kiodnicki, 
A. Symow, sekretarzował St. So-

Ciężka nas spotkała kara.
Biedna nasza dola szara, 
W szystko szalenie drożeje,
Źle się w naszej Polsce dzit • 
Człowiek chodzi, jak w obtęc. 
Pytanie: co dalej będzie?..
Madca bezustannie skacze,
Lud narzeka, z g  odu płacze, 
Paskiem żołądek zaciska,
Zguba nasza jest już bliska 
Już dziś każdy z nas obdarty. 
Sytuacja ta nie żarty!
Cieszy się grono paskarzy,
Że ich \ an Bóg szczęściem  darzy, 
Zaciera z radości łapy,
Ludziom spizedaje ochłapy, 
Garnie za to miljony, 
Bezkarnością ośm ielony - -i 
I tak rok za rokiem mija,
Los paskarzom ciągie sprzyja, 
Marka bez końca opada,
A lud sarka, a lud biada,
Że choć worek ma pieniędzy. 
Wciąż w ubóstwie żyje, w ncuzy. 
Leci tysiąc, pięć tysięcy,
Zn cnleb, pieprz, sói i nic więcej 
Marka wciąż się na dół chyli, 
D ożyliśm y błogiej chwili,
Nędza gości ciągle z nami,
Nędza wchodzi do mieszkań i:-., 
Nędza ciałem naszym słania, 
Nędza z nami też nocuje,
Nędza nas wciąż prześladuje, 
Nędza zagląda nam w oczy, 
Nędza w trop za nami kroczy 
Nędza pospołu z Rozpaczą, 
Złowróżbną nam przyszłość kraesą 
W nędzę coraz większą brniemy, 
Aż w niej całkiem zatoniemy. 
Chwila groźna, zawikłana, r 
A paskarz spija szampana, 
Paskarz jeden w ie, że żyje. 
Paskarz jeden nie zna nędzę,
On bogactwa snuje przędzę,
On już trzy ma kamienice,
Mknie autem przez ulicę,
On sw ą żonę z córeczkami, 
P oobw ieszał brylantami,
Taki dziś jest czas ta dana, .
Ale kiedy przyjdzie zmiana?... 
Niecna na to odpowiedzi,
Więc się lud tym gryzie, biedzi, 
Wokół skargi słychać w szędzie, 
Dokąd trwać ta bieda będzie?... 
Coraz w iększy głód nas morzy, 
Każdy ledw ie z nas już kwęka, 
Żyć tak dalej w ielka męka. 
M inistrowie ustępują,
Nowi raj nam obiecują,
Lecz gdy przyjdzie pora czynu. 
Fiasco 7. tego, polski synu! 
Skończyło się na przedmowie,
I na obietnicy słowie,
Bieda dalej się rozpiera,
Paskarz jeszcze więcej zdziera,
Za nos w szystkich już nas wodzi, 
A czas lepszy nie przychodzi, 
Śpiewałbym  tak do wieczności,
O paskarskiej uczciw ości 
Głodnym jednak — nie da rady, 
Przerwać muszę (bez przesady!) 
Kończąc zaś, paskarzom z dali, 
Życzę, by kark połamali!...

H. W olier.berg.
Kolonja Saturn, 3.1.1922.



Prezes związku ludowo-narodowego, 
niu klubu sejmowego w ygłosił następujące

Dziękując Szanowym  Kolegom 
i Koleżankom imieniem prezy- 
djum za w yrażone nam zaufanie, 
pragnę W as zapewnić, że jak  do
tychczas dążyć będziemy w  imię 
dobra  pańs tw a  i narodu całego 
do u z d r o w i e n i a  chorych 
s tosunków  politycznych w na
szym sejmie i do wytworzenia 
polskiej większości bez uszczerb 
ku dia przewodnich idei i zasad, 
które przyświecają naszemu obo
zowi narodowemu. Nie uginając 
się p rzed  głosami nienawiści p a r 
tyjnej i klasowej, przed oszczer
stwami i terorem, trw am y i trwać 
będziemy niewzruszenie przy za 
sadzie, że Polska jest i pozostać 
musi państw em  narodowym i ka
tolickim, bo  zasada  ta jest owym 
kamieniem węgielnym, na któ
rym spoczyw ać winna budow a 
całej naszej przyszłości.

Jesteśmy wierni konstytucji pań
stw a i dom agać się mamy pra
wo od  wszystkich czynników 'pań
stw ow ych , a w pierw szym rzędzie 
od sam ego  sejmu, aby podstawy 
konstytucyjne porządku praw ne
go i życia zbioi owego, własność, 
bezpieczeństwo, również wobec 
p raw a były szanowane. Nie od
mawiając równych p raw  obyw a
telskich innym narodowościom  i 
wyznaniom w  naszym państwie, 
strzedz jednak musimy narodo
wego charakteru państw a r wszy
stkich jego części, zarów no w 
ustawodawstwie, jak w  polityce 
zewnętrznej i wewnętrznej, we 
wszystkich gałęziach administra
cji publicznej. O dpierać również 
będziemy wszystkie próby wy
wołania walki z Kościołem kato
lickim, a lbowiem w ia ra  katolicka 
i kościół są trwałym fundamentem, 
na który m opierała się przez 
w 'k i  potęga i chwała  narodu 
naszego i fundamentem tym wie
czyście pozostać powinny.

D om agać się jwięc będziemy, 
zgodnie z konstytucją, uszanow a
nia autonomji Kościoła i zaw ar
cia konkordatu ze Stolicą Apo
stolską. Dla zabezpieczenia praw 
polaków w państwie polskim, ję- 
zyj" polski powinien być prawnie 
uznany, jako język państwowy 

•wszystkich władz, organów  i za
kładów państwowych i sam orzą
dowych. Decyzjaw zasadniczych 
spr.wvach państwowych, wybór 
iiacz.- tych władz państw a, trak
taty ; lityczne z innymi pańs tw a
mi, konkordat, zm iana konstytu
cji wym agają  z natury państw a 
polskiego, niezależnie od głosów' 
in n y c h  narodowości, zgody sta
now czej większości polskiej.

W  myśl wniosku nagłego przez 
nas  do sejmu w niesionego — do
m agać się będz iem y zabezpiecze
nia polakom należnego udziału 
we wszystkich urzędach i zakła
dach państwowych, niemniej we 
wszelkich koncesjach przemysło
wych i handlowych, w dosta
wach publicznych, w  handlu ar
tykułami monopolowymi, a to, co 
najmniej w stosunku do naszej 
siły liczebnej w  państwie. W  
razie wprowadzenia  ograniczonej 
liczby (numerus c lausus) w  za
kładach naukowych, w' koncesjo
now anym  przemyśle i handlu, na
leży zastrzedz dla polaków  pierw
szeństwo przynajmniej w stosun
ku procentowym ludności pol
skiej.

W ybory do sejmu wykazały, że 
duchow e  zjednoczenie kresów 
z Macierzą dotychczas nie jest 
dokonane. W tym celu rząd i 
społeczeństwo pow inny podjąć 
systematyczną pracę nad uświa
domieniem narodowym i w zm o
cnieniem idei państwowej na  kre
sach wschodnich. Środkiem  ku 
temu celowi będą  rządy sp raw ie 
dliwe i pieczołowite nad całą 
ludnością, zwrócenie szczególnej 
uwagi na rozwój szkolnictwa i 
na  dobór nauczyciels twa szcze
gólnie zaś zaopiekowanie  się lu
dnością polską, dotychczas zupeł

nie zan iedbaną  i przez własne 
polskie rządy odtrąconą. Ludno
ści należy się pom oc skuteczna 
w  odbudow ie zniszczonych go
spodarstw, w  zaszczepieniu p o l
skiego handlu, rękodzieł i prze
mysłu, uzupełnienie sieci k o m u 
nikacyjnej, odbudow a kościołów 
i szk ó ł. Administracja, sądow ni
ctwo i szkolnictwo powinny być 
oczyszczone z żywiołów nieudol
nych, obojętnych, lub nawet wro 
go usposobionych dla państwa, 
propaganda  separatystyczna pod 
hasłem autonomji terytorjalnej 
lub narodowościowej pow inna 
być zatamowana, a  p lanow e osa
dnictwo polskie na roli, w  prze
myśle i handlu - prowadzone 
w sposób  rozumny i konsekw en
tny, utrwalający nas na kresach 
bez drażnienia ludności miejsco
wej.

W polityce zewnętrznej jeste
śmy i będziemy za konsekw en
tną  polityką pokojową opartą na 
przymierzu z Francją i Rumunją 
i porozumieniu z małą ententa, 
za załatwieniem spornych spraw  
granicznych z Czecho-Słowacją, 
Litwą i Łotwą w drodze pokojo
w e j  za ścisłem przestrzeganiem 
praw, służących Polsce ną p o d 
stawie traktatów, zwłaszcza wer
salskiego, ryskiego i konwencji 
gdańskiej, za zawarciem trakta
tów handlowych, ułatwiających 
w'ywóz produktów krajowych i 
dowóz potrzebnych surowców i 
środków pomocniczych.

Głównym zagadnieniem w naj
bliższym okresie będzie uzdrowie
nie finansów i waluty, oraz p o d 
niesienie wytwórczości krajowej. 
W stępnym krokiem w tym celu 
musi być uchwalenie ustawy m o 
netarnej, która ustali p raw ną  w a
lutę polską odiaczając w p ro w a 
dzenie jej w życie da chwili pó
źniejszej, oraz założenie banku  
emisyjnego. Równocześnie nale
ży w prowadzić w  budżecie i ra
chunkowości publicznej złoty pol
ski w miejsce marki polskiej.

W  wojskowości całej admini
stracji publicznej należy wprow a 
dzić jak najdalej idące oszczędno 
ści przez zniesienie niekoniecz
nych ministerstw i urzędów i n- 
normowanie stosunków s łu ż b o 
wych na podstawie odpow iedzia l
ności urzędnikó.y, odpowiednio 
uposażonych, za ich działalność 
własną i podległych i ii funkcjo- 
narju-zów. W szelkie wydatki 
rzeczowe, dostaw y do urzędów i 
zakładów państwowych, kontra
kty rządowe powinny być pod
dane pod szczególną kontrolę 
praw ną  i fachową.

System administracji i kontroli 
skarbowej, oraz system podatków 
i opłat publicznych winny uledz 
reformie w duchu uproszczenia, 
większej sprawności i s tanowcze
go podniesienia dochodów  p u 
blicznych. celem’ s topniowego o- 
siągnięcia rów now agi finansowej.

Podatki bezpośrednie należy 
podnieść przynajmn ej do w yso
kości przedwojennej w dobrej 
walucie. Tak sam o opłaty cła i 
podatki pośrednie. Ceny ar tyku
łów' monopolowych zastosowane 
być winny do analogicznych o- 
płat, taryf, ceł, podatków i cen 
monopolowych krajów sąsiednich, 
przedsiębiorstwa państwowe, mia
nowicie koleje żelazne, poczty i 
telegrafy, powinny osiągnąć bu
dżet zrównoważony, adm in is tra 
cja kopalń, lasów i majątków 
państwowych powinna być ‘tak 
urządzoną aby dochody z tych 
źródeł były analogiczne z docho
dami podobnych  majątków, przed
siębiorstw akcyjnych-prywatnych. 
Skutecznym środkiem stopniowe
go przeprow adzenia  reform p o 
wyższych zrównoważenia budże
tu i regulacji waluty będzie u- 
zyskanie pożyczki zagranicznej 
w  dobrej walucie i pozyskanie ka 
pitałów dla banku emisyjnego.— 
Równocześnie muszą być przy po 

dr. St. Głąbiński na posiedze- 
przemówienle.

mocy państw a  i kredytu banku 
emisyjnego, wytężone wszystkie 
siły, aby zapewnić iczwój prze
mysłu i handlu polskiego, zwie ■ 
kszenie wytwórczości kraju i zró 
w noważenie bilansu płatniczego 
kraju. Zdajemy sobie spraw ę z 
potrzeby reformy ustroju ag rar
nego w  interesie społecznym i 
narodowym. Reformę agrarną 
jednak przeprowadzić należy bez 
naruszenia konstytucyjnej zasady 
własności i rów noupraw nienia  o- 
bywateli, bez krzywdy dla pra
cowników rolnych i bez szkody' 
dla wytwórczości krajowej, dla 
rozwoju kultury rolnej i przemy 
słu rolniczego, ju ż  w pierwszych 
miesiącach sejmu ustaw odaw cze
go domagaliśmy się p rzeznacze
nia corocznie na parcelacje i o- 
sadnictwo znaczniejszego z góry 
określonego obszaru ; g o s p o 
darstw folwarcznych. W intere- 
resie produkcji rolnej, oraz ze 
względu na stan skarbu państwa 
dom agać się musimy, aby ziemia 
parcelowana dostaw ała  się prze- 
dewśzystkim do rąk tych, którzy 
posiadają  środki nietylko do jej 
nabycia, ale także zagospodaro  
wania. Naieży więc parcelantom 
zapewnić kred t potrzebny w b a n 
ku rolnym i w innych zakładach 
kredytowych, parcelację prowa
dzić pod kontrolą głównego uizę- 
du ziemskiego uprościć p stępo 
wanie i zmniejszyć koszta przez 
zniesienie gminnych i pow ia to 
wych komisji, oraz uchylić ogra 
niczenia obrotu i podziału ziemi, 
istniejące poza ograniczeniami, ja
kie zawiera ustaw a parcelacyjna.

W  dziedzinie przemysłu i h a n 
dlu należy dążyć wszelkimi si
łami do uprzemysłowienia naszych 
miast i całego kraju i wzrostu si 
■ty wytwórczości i siły ekspoitc  
wej naszego przemysłu. W tym 
celu obowiązkiem państw a jest 
popierać zaw odow e wykształce
nie, inicjatywę i przedsiębiorczość 
prywatną, celem wszechstronnego 
rozwoju sił wytwórczych w na
rodzie i zaniechać dążeń eta ty
stycznych i monopolowych. Prze
mysł bowiem jest w  każdym 
p ań s tw ie -mowożytnym podwaliną 
bogactwa narodu, iego samodziel
ności i radykalnym środkiem zła
godzenia kwestji agrarnej przez 
odpływ nadm iaru  ludności wiej
skie do miast. Równocześnie je
dnak dążyć całą mocą musimy 
do unarodowiania  miast naszych 
za pomocą polskiego przemysłu, 
lękodziału, handlu i polskiej inte
ligencji zawodowej i uzdrowienia 
chorobliwego stanu naszych miast, 
zapełnionych żywiołem nie p o l 
skim, a na -vet Polsce wrogim. 
Dlatego troska nasza o to, aby 
zakłady naukow e kształciły prze- 
dewszystkim polską młodzież, aby 
przemysłowcy, rękodzielnicy, kup
cy polscy mieli skmeczne popar
cie ze strony sp tŁ c z e ń s tw a  i 
państwa, nie jest zgoła objaw em  
niechęci lub nienawiści do o b 
cych nam  żywiołów, lecz wpły
wem św iadom ego dążenia do 
utrwalenia podstaw  bytu państw o
wego i jego przyszłości. Nie m o
żemy dopuścić  do tego, aby w 
państw ie polskim przewodnie 
warstwy inteligencji były przesy
cone obcymi żywiołami, aby n a 
turalny układ i rozwój naszego 
organizmu narodow ego był zwi
chnięty i wypaczony przez oder
wanie iudu polskiego od moral
nego i umysłowego ogniska na 
rodu.

związku z tym dążeniem 
musimy szczególną otoczyć op ie
ką pracującą inteligencję polską 
zaw odów  wolnych i urzędniczych, 
nie wyłączając także naszego du
ch .wieńst va. W  powszechnej po
goni o byt i władzę, zapomina 
się o tej warstwie, tak doniosłej 
d la  kultury i dla przyszłości ca
łego narodu, a nieraz krzywdzi 
się ją  powierzchownymi sądami 
i uprzedzeniami. Oni również po

winni być odpowiednio w yposa
żeni i zgodnie z konstytucją 
wzięci pod  szczególną opiekę 
państwa; polityka socjalna w for
mie ubezpieczeń społecznych, 
zdrowia, zdolności do pracy, mo
żność zarobkowania, powinna za 
jąć się szczerze całą warstw ą in
teligencji polskiej.

Pom im o ciężkich stosunków 
finansowych i gospodarczych z a 
pomnieć nie możemy o elemen
tarnym obowiązku państw a strze
żenia i popierania oświaty szkol
n e j  i pow szechnej obywatelskiej.

Stopniowe wyposażenie każdej 
gminy i osady w  szkołę powsze 
chną, wykorzenienie analfabetyz
mu w  Polsce, zwiększenie szkół 
średnich, zwłaszcza w  byłym za
borze rosyjskim i szkół zaw odo
wych w  całej Polsce, hojniejsze 
wyposażenie najwyższych zakła
dów naukowych w siły nauczy
cielskie, instytuty i środki po 
rnócuicze, celem wniesienia ich 
na  wyżyny wzorowych zakładów 
zachodnich —  oto rozlegle pole 
zadań państwowych w  dziedzinie 
samego szkolnictwa, będące jed
nocześnie źródłem nieskończonych 
wydatków państwowych —  sił 
narodu. Nie może też państwo 
zapomnieć o tych, którzy nie mie
li szczęścia znaleźć się w  wolnej 
Ojczyźnie i musi im przyjść z 
pomocą przynajmniej w  dziedzi
nie duchowej przez poparcie 
szkolnictwa polskiego zagranicą 
i wychowanie  na ooczyź nie twór
czych sił i wiernych Ojczyźnie 
dusz polskich.

Szczegółowy program naszej 
działalności opracuj poszczegól 
ne komisje. Nie pominiemy w 
nim żadnej warstwy i żadnego 
zawodu nie pominiemy, w  szcze 
gćlności także robotnika polskie 
go, któremu poza ubezpieczeniem 
społecznym, zapewnionym kon 
stytucją państwową, będziemy się. 
starali zabezpieczyć także moż
ność przejścia na samodzielne 
stanowisko społeczne, przeciw
stawiając hasło n i waikom k la 
som ym ideę narodowej jedności 
i solidarności, mamy to przeko
nanie, że idea nasza jest  na jpo
tężniejszą podstaw ą siły i ro z 
woju nie tylko naszego związk i 
ludowo narodowego ale zarazem 
państw a naszego i że stworzenie 
większości polskiej na tej pod 
stawie będzie zbawczym środ
kiem wydźwtgnięcia państw a ze 
smutnego położenia, w jakie je 
wtrąciły rządy dotychczasowe.

6
Sobota.

Kalendarzyk.

Dziś Obj. P. T. Kr. 

Jutro Lucjana M. 

Wsch. słońca 7. 40 

Zach. „ 3.20

*
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0  gw iazdo Marrów, gw iazdo P ast :zy, 
Ty gw iazdo, lśniąca szczęścia d ja -

mentem,
Kiedyż tw ój płom ień w Polskę uderzy 
Św iatłem , w  istocie Praw dy poczęiem ?

Kiedyż Polakom  otuchy doda 
Blask, co rozprasza szpetną cieinaotę; 
Kiedyż nastąoi w sercach pogoda,
1 zw oła Naród na gody złote?
Zam ilkła straszliw a sa rn ia  bojow a, 
Cbwieszezon pokój zmęczonym Judom; 
Tylko w  tym kraju, gdzie Polska mow a, 
W róg zieje paszczą piekielnie rudą...
A przecież, przeć eż tuk nam potrzeba 
Braterskiej zgody i sił do pracy;
Zeby ta  gw iazda, co błyszczy z nieba, 
Mogła się chlubić, żeśm y polacy.
Żeśm y ci sam i w  N arodów  rzeszy, 
K tórej’bronili k rw ią rubinow ą;
A pośród  Własnych, polskich pieleszy 
Ważyło tylko ich polskie słowo.
Ninie w ięc głosząc tej G wiazdy chw ałę, 
Która nas D obrą N ow iną w ita; 
W znieśmy ten okrzyk z mężnym zapa

łeru:
Zyj w Polsce polska Rzeczpospolita!

C zesław  l.ubicz.

Jak slą tnczą paskarze 
sosnowieccy?

Niema dziś w  Polsce nawet 
najlichszej mieściny, gdzieby nie 
narzekano na orgje paskarstwa.

Okazuje się jednak, że i pa 
se^ paskowi nierówny. Podajem y 
poniżej ceny mięsa i w yrobów  
masarskich we Lwowie. Ceny te 
p rasa  lwowska piętnuję, jako o- 
statnią lichwę żywnościową!

Przypatrzmy się tym cenom z 
b!izka!Otóż mięso wołowe pierw
szej jakości kosztuje za 1 kg. 
2,500 mk., mięso wołowe drugiej 
jakości przednie 2,000, m e s o  w o 
łowe koszerne 3,500, cielęcina 
przednia 2.100, cielęcina tylna 
2,200. baran ina  2,000, w ieprzo
wina 3,500, słonina 5,500, sadło 
0.500 smalec biały 8,000. Za 
mięso bez dokładki dolicza się do 
powyższych cen 20 proc.

Ceny zaś wyrobów masarskich 
są następujące: szynka krajana
za 1 kg. 6,200 mk., polędwica i 
karczek 6,200, ki-.-łbasa s ia k a r r  
do gotowania 4,000, kiełbasa k ra 
jana, zając 5.000, kiełbasa su ro 
wa do smażenia 4,000, kiełbasa 
pieczona 5 000, kiełbasa agram - 
ska 5,000, pasztetowa 4,200, w ę 
dzonka gotowana 5600, w ędzon
ka surow a 4,700, salceson 3.200 
salami 1,200, kiełbaski 5,600, 
kiszki 1 600.

S ą  to ceny prawie o 50 proc. 
niższe niż w  Sosnowcu. Czyżby 
napraw dę  k. sz:a transportu zm u
sza!) naszych rodzimych paska- 
rzy d o  tak ie j zw y 'k i?

Rzeczywiście! Na świecie wszy 
stko ma swe granice, ale zdzier- 
stwo i zachłanność p a s k a r s k a  w 
Zagłębiu chyba jej nie m a ją1-

Z e  z w i ą z k u  i u d o w o  - »a ro -
d o  w  e g o .  Dnia 14-go b. nl °d -  I  
będzie sią w W arszawie zebrank- f  
: . u iy  n a c z e l n e j  z w i  u k u ' l u d ° W o -  K  
narodowego w  lokalu sekretflrfa- 
tu g łównego przy ul. Aleje Kro. 
zoiimskie nr. 17 m. 5. j

Porządek obrad  rady bę«zjj

: działałoś
svfitac.i'1 P0*

następujący:
1) s p r a w o z d a n ie

klubu poselskiego 
lityczna,

2) spraw y organizacyjne.
3) w ybór zarządu głównego.
4) wolne wnioski.
Dowiadujemy się, że k ie ro w n i

kiem związku na okręg b ę d z iń s k i 
mianowany został przez z a rz ą d  
główny p. Józef Karney cieszący 
się w  Zagłę atu powszechnym 'za
ufaniem i szacunkiem

G w i a z d k a  d l a  s i e r ó t .  Hai-
cerki 4 d r u h n y  im król. Jadwigi
ofiarowały ałnierzyków haf
towanych d la  dzieci ze schroni
ska chrześe Iow Dobroczynności 
w  Sosnowcu Opieka skiada'„Bóg 
zapłać". 87

W z r o s t  d r o z y z n y  w  |S o s -  
n o w c u .  Onegdaj w inspektora
cie pracy w Sosnowcu \ odbyło 
się posiedzenie komisji dla b a 
dania wzrostu drożyzny. Komisja 
ustaliła, że drożyzna w miesiącu 
grudniu wzrosła w stosunku do 
listopada o 46.36 procentów.

K o m is j a  d i a  b a d a n i a  p r z y 
c z y n  w y p a d k ó w  k o l e j o w y c h .
Minister kolei żelaz łych zwrócił 
uwagę na zbyt często pow ta rza 
jące się wypadki kolejowe, s p o 
w odow ane przez lekkomyślno--za
niedbanie podstawowych przepisów  
bezpieczeństwa rućhu ze sdrony 
personelu służby wykonawczej. 
Celem wyjaśnienia istotnych przy
czyn obniżenia się spraw ności i 
obowiązkowości personelfl. wj 
znaczył minister kolei żelaznycu- 
specjalną komisję, złożoną l  
przedstawicieli odpowiednich dzia
łów  służbowych. Komisja ta  m a i  
zbadać  przyczyny mnożących się ] 
w ypadków  i złożyć sp raw ozd a
nie do dnia 15 stycznia 1925 r. |

W a ż n a  k o n f e r e n c j a .  D yrek
cja warsz. kolei państwowej za-fi 
wiadorniła władze miuicy palne-)
że w  dniu 7 stycznia r. b. o go*! 
dżinie 1 O-ej rano odbędzie jsięjj 
w Sosnow cu w  budynku staćyj-J 
nym w  sali klasy 1-szej podpgze 
wodnictwem wice-dyrektora ru



i, jduików  utrudnia normalny o- 
b]eg towarów, obciągając ich ce- 

y i tak wygórowane nieuczci- 
j -vym i gospodarczo nieuzasadnio- 

• ?iym zyskiem. Zwracając na to 
•jvage, wzywam p m a w ojewodę  

: 0 polecenia podległym  so ’oi e or- 
c^nom energicznego ś  c i  g a n  i a 
’ fzestępstw, przewidzianych w o- 
ofWiązujących przepisach o walce 

lichwą.

Z  kraju.
W y k ry c ie  fa b ry k i fa łs z y 

wych 10000-in ark ów ek . Wła- 
, 2e bezpieczeństwa wpadły w
• takowie na trop zorganizowanej

szeroką skalę szajki fałszerzy
• ,-mknotów, której głównymi człon - 
. imi są: W ładysław Kozioł pseud
■ jlek. Stefan Raus vel Rausiński 
vel W olski oraz Stefan Kos, a 
sir-dzibą „fabryki" była w  osta- 
:im czasie w ieś Hołyszewo w  

okolicy Równego i na' Wołyniu, 
czuści fałszowali głów nie ban- 
-.oty 10,000 marko we, oraz stu- 
darowe i w  tym celu postarali 

. ę o cały arsenał przyrządów, 
ąrzędzi, klisz etc.
Mają oni na sumieniu zresztą 

it ełylko oszustwa, ale i napady 
o unkowe. Np. Kozioł napadł 

•, swoim czasie na cementownię 
Szczakowej, poczym ukrywał 

się przez pewien czas w  K iewa-' 
* mu. Raus prócz podobnych spra 

,ś veK fnną miał „specjalność", bo 
podrabiał w  latach wojny ku- 
rrony aprpwizacyjne.

_ Gdy policja wkroczyła do kry
jówki oszustów w e wspomnianej 
■ si, Raus i Kozioł 2 dolali zbiec, - 

Kosa przytrzymano.
Przyrządy, klisze etc. wpadły 

g  *.¥ ręce policji, a oprócz tego kil* 
\.u w spólników - fałszerzy w  oso- 
lacb: Stanisława Niedzieli, Stani-
• -twa Kucharskiego i Wład. Fur- 
aiskiego.
Ponieważ fałszerze ci pojawili 

ę w  ostatnich czasach w róż- 
•ych miejscowościach, zachodzi 

• tożliwość pojawienia się gdzieś 
iłszywych banknotów. W ładze 
ezpjeczeństwa w  całym państwie 
oszukują Koziola i Rausa.

C h a r a k te r y s ty c z n y  s t r a j k .
Z cukrowni Tuczno wybuchł 

v-d nodniow y strajk z powodu nie- 
’ozwolenia robotnikom pracowa
ła ponad 8 godzin dziennie.

. atarg załatwiono.
P o ż a r  o k rętu  w  p o r c ie  gdari-

k im . Onegdaj wieczorem wy- 
1 uchł pożar na pokładzie paro- 

ca niemieckiego Friesland, znaj- 
.ljącego się w  porcie gdańskim, 
ożar spow odow ał wielkie szko- 
■/. Podczas akcji ratunkowej 
laleziono zwłoki nieznanego czło-

O k ra d zen ie  b . m i n i s t r a ,  
ęzed paru dniami do m ieszka
ła b. ministra spraw wewnętrz- 
Tch,. p. A n ton iego  K am ieńsk iego, 

Z am ieszkałego w  pałacu Leonar
da, przy szosie pabjanickiej, za
kradli się złodzieje i, korzystając 
z  nieobecności w łaściciela mie
szkania, skradli olbrzymi dywan 
perski, oraz 2 skóry niedźwiedzie 
wartości około 10,000,000 marek. 
‘Jrząd śledczy, który prowadził 
w  tej sprawie dochodzenie za
rządził obserwację i wczoraj za
uważyli wyw iadow cy urzędu śled
czego na ulicy Kilińskiego 2-ch  
osobników, niosących skradzione 
rzeczy.

Łup odebrano. Śledztwo w toku

Podłoże tego dramatu ma ce
chy wybitnie romantyczne. Poży
cie małżeńskie Szm idtów nie by
ło szczęśliwe. Na widowni rodzin
nej ukazała się osoba adwokata 
Starczewskiego, który obiawiał 
żywą sympatję do pani S. Mę
czony przez zazdrość p. Szmidt 
dopuścił się wyżej wym ienionego  
przestępstwa.

Poniew aż po kilku dniach do 
Kijowa wkroczyli bolszewicy, spra
wa o zabójstwo nie mogła być 
rozpoznawana w  miejscu speł
nienia, tymbardziei, że i w szyscy  
uczestnicy tej sprawy (Szmid, 
Sągaiło, Starczewski i świadko
wie) wyjechali do Polski.

Tu Szmidt wstąpił do wojska, 
walczył na froncie przez parę lat. 
został awansowany na rotmistrza, 
otrzymał „Virtidi Militari" i krzyż 
walecznych. Ponieważ rodzina 
Starczewskich złożyła odpowied
nio zameldowanie prokuraturze 
polskiej, zostało przeprowadzone 
śledztwo i sprawa ukazała się  
wczoraj na wokandzie sądowej 
w  W arszawie.

Przewodniczy rozprawie w ice
prezes Gumiński, oskarża pprok. 
Stejman, powództwo cywilne z 
ramienia rodziny Starczewskich 
popiera adw. Zygiiewiez, broni 
adw. Jan Nowodworski.

Do rozprawy powołano kilku
nastu świadków, a między inny
mi: pp. Starczewskiego, d-ra Są- 
gajło (obecnie lekarz wojsk iw y w  
Bydgoszczy), Szmunińskiogo,'Wan
dę i Ewelinę Szmidtowe i in
nych.

W niosek obrony o skierowanie, 
sprawy do sądu w ojskow ego zo
stał przez sąd odrzucony.

W yjaśnienie wstępne oskarżo
nego sąd wysłuchał przy drzwiach 
zamkniętych. $ orawa toczyła się 
do późnej godziny.

Szmidt skazany został na 2 lata 
fw ie d z y ,  .a po zastosowaniu amne
stii na 16 mies.

(Przez telefon).

Zamach na czeskiego 
ministra s t a o f

Praga 5 stycznia.

Dziś o godz. 8 min. 45 rano 
Józef Souwal 21 letni urzędnik 
asekuracyjny dokonał zamachu 
na ministra skarbu d ra Raszyna 
w  chwili, gdy minister wsiadał 
do samochodu. Souwa! strzelił do 
ministra z tyłu 2 razy raniąc go  
niebezpiecznie. Ministra w  stanie 
groźnym oJw ieziono do sanato- 
rjum. Sprawca zamachu areszto
wany, zeznał, że już dawno chciał 
zabić ministra d-ra Raszyna za 
jego szkodliwą działalność poli
tyczną. W  tym celu już 11 grud
nia przybył do ministerjum, od 
zamiaru sw ego jednakże odstąpił 
wówczas, bał się bowiem ranić 
kogoś z osób postronnych.

ny tylko przez dwu sędziów
1 rzeci sędzia wyroku śmierci nie 
podpisał i zgłosił votu m  sepera- 
tum.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 5 styęznia

Dolary —  18.600
Franki —  1320 
Funty szter, —  86.400  
Marki niem. • 2.12 
Kor. czeskie —  580  

., anstr. — 0.27.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 5 stycznia. 

Marki polskie 46  
Dolary —  8650

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 5 stycznia. 

Marki polskie 47.25
Dolary' 86 2 5 .

S i l ®  M i i  S O ttL
V/ grudniu 1918 reku w  Kljo- 

• ie, kiedy to hetmanat zbankru
tow a ł. a bolszewja nadciągała, w  
znanej polskiej rodzinie d ra Są- 
gajło rozegrał się dramat: Porucz
nik Aleksander Szmidt, żonaty z 
Haiiną Sągajlówną, córką dokto
ra, wystrzałem z rewolweru zadał 
ciężką ranę adwokatowi Janowi 

’Starczewskiemu, od której to ra
ny ś. p. Starczewski po dokona
nej operacji życie zakończył.

W ieśc i r ć in e .
G ó ra  K arm el m ia s te m  o g r o 

d ó w . Pew ne towarzystwo an
gielskie wypracowało projekt za 
budowania góry Karmel w  Pa
lestynie i sprzedaje już działki 
po 15— 100 funtów za 1 m l Z 
g ó r y  tej roztacza się wspaniały  
widok na morze Śródziemne. O- 
fertę tę polecamy naszym sjuni
stom, dla których kilkaset funtów  
będzie bagatelka, a uwolni ich 
od pisania długich odezw  i nie
potrzebnych protestów.

N a jw ię k s z ą  g r o tę  n a  ś w ię 
c ie  odkryto niedawno w  Alpach 
w okolicy Salzburga. D ługość  
zbadanych hal i kory arzy w yno
si 25 km. Grota jest przewie
wna, t.zn. ma wyjście, którego 
jeszcze nie znaleziono. Cała po
wierzchnia groty pokryta jest lo
dem. Na zwiedzenie jej moaą  
sobie pozw olić tylko najwytraw
niejsi alpiniści. Widoki mają 
być tam przecudne.

R ek la m a  n a  g r o b a c h . W  
Ameryce reklama nie szanuje na
wet grobowców. Zapewniają nas 
pisma zagraniczne, że w  stanie 
Ohio czytać można następujące 
napisy na pomnikach cmentar
nych: „Tu leży Edith Mary Bro
oking. Miała lat 92 gdy odda
ła duszę Panu... lecz oblicze , jej 
zachowało wygląd młodzieńczy, 
gdyż używała przez sw e życie 
kremu piękności marki X**,.. lub

„Tu leży Edward Robertson, 
dobroczyńca ludzkości, który wy
nalazł stylograf Z**... do nabycia 
w  każdym dobrym składzie pa
pieru i przyborów do pisania".

„Tu leży Joe Berthoid, który 
w  32 roku życia zastrzelił się pi
stoletem automatycznym Y**.„ 
najlepszą i najdokładniejszą ?.e 

■znanych broni".

k u f  u  i C

Sprawa kg. arcybiskupa 
Cieplaka.

Piotrogród, 5 stycznia.

Ks. arcybiskup Cieplak wraz 
z ks. prafatem^Budkiewiczemi kil 
kunastu innymi księżmi katolicki
mi został pociągnięty przez wła
dze bolszewickie w  Piotrogrodzie 
do odpowiedzialności sądowej za 
opór władzy sowieckiej,

Za czyny wymienione w  artv- 
kuładi na które powołuje sie akt 
oskarżenia grozi kara śm ierci

Motywy ustąpienia
p. Jastrzębskiego.

W arszawa, 5 stycznia.
D ziś o g, 1 O-ej rano p. Jastrzęb

ski żegnał się z urzędnikami mi
nisterjum skarbu. W  przemówie
niu, które z tej okazji wygłosił, 
podał p. Jastrzębski jako oficjal
ny motyw sw ego ustąpienia róż
nicę poglądów pomiędzy nim, a 
gen. Sikorskim w  sprawie walki 
z drożyzną Na mowę p. Jastrzęb
skiego odpowiedział w  imieniu 
urzędników ministerjum skarbu 
p. podsekr.stanu Markowskiwyra 
żając,ubolew anieżebyt częstezmia 
nyna stanowisku ministra skarbu 
nie pozwalają na realizację stałe
go programu finansowego.

NajMiższe posiedzenia senatu.
W arszawa, 5 stycznia. 

Najbliższe posiedzenia senatu 
odbędą się w  przyszłym tygodniu  
dnia 11, 12 i 13 bm. Terminu 
plenarnego posiedzenia sejmu 
dotychczas nie ustalono.

Odezwa duchowieństwa
i  i i f iz o s y c l i  rlo n a r o d u .
Warszawa, 5 stycznia.

Rektorowie wyższych uczelni 
polskich wraz z przedstawiciela
mi duchowieństwa z kardynałami 
na czeie postanowili ogłosić w spół 
ną odezw ę do społeczeństw a pol
skiego, wzywającą do zaprzesta
nia waśni wewnętrznych i za
chowania spokoju.

Fiasko konforenąji paryskiej.
Paryż, 5 stycznia.

Konferencja międzysojusznicza, 
po której dyplomaci p a ń s t w  
sprzymierzonych spodziewali się 
ostatecznego załatwienia sprawy 
odszkodowań i z tego powodu  
przywiązywa i do niej w ie e na
dziei, została dziś zakończona bez 
wyniku.

Z powodu zerwania konferen
cji prasa francuska utrzymuje zu
pełny spokój i wyraża nadzieję, 
że w  drodze dalszych rokowań 
uda się osiągnąć porozumienie.

Natomiast prasa niemiecka jest 
silnie zdenerwowana i uważa za 
winowajcę rozbicia się konferen
cji delegata włoskiego, który miał 
w tym wypadku ściśle pono w y
konywać instrukcję M ussoliniego.

Przed zerwaniem
konferencji lozańskiej.

Lozanna, 5 stycznia.
Informacje z Paryża bardzo 

zaostrzyły sytuację. Panuje 0 - 
gólne przekonanie, że za przy
kładem konferencji paryskiej i
konferencja lozańska rozejdzie się 
bez powzięcia jakichkolwiek u- 
chwał.

Trylsunał rozjemszy
polsko-niemiecki.

Gdańsk, 5 stycznia.
Na podstawie układu, zawar

tego w  Paryżu 21 kwietnia ro
ku ubiegłego pomiędzy Niemca
mi, Polską i Gdańskiem w  spra
w ie wolnej komunikacji tranzyto
we! między Prusami wschodnimi 
a Rzeszą niemiecką, wszystkie 
spory, wynikające na tle interpre
tacji lub wykonania tego układu, 
rozstrzygać ma siaty trybunał ro
zjemczy z siedzibą w  Gdańsku 
w  skład którego wchodzą gene
ralny konsul duński Koch, "jako 
przewodniczący oraz sędziowie: 
starszy radca rządowy Schnąuch, 
jako delegat Niemiec, przedsta
wiciel polskiego ministerjum k o 
lei żelaznych, M oskwa— jako d e 
legat Polski i wreszcie st. radca 
rządowy Driger, jako delegat 
Gdańska.

_ Sąd ten zebrał się w  dniu dzi
siejszym na sw e pierwsze kon- w . , u.

przeprowadzenia dyskusji w  spra- £1 2ftlil?C2i l i i  lilii |
w ie ustalenia regulaminu i zasad.
na których trybunał ma się 0 - 
pierać.

Lsaln znów  z a s ta w a } .
Berlin, 2 stycznia.

Berliński profesor dr. Jerzy 
Klemperer został znowu zawez
wany do Lenina, którego stan 
zdrowia w  ostatnich dniach bar
dzo się pogorszył.

Sprawa Nlswiarlomskiego.
• Warszawa, 5 stycznia.

W  kuluarach sądowych kursu
ją pogłoski, że wyrok śmierci na 
Niewiadom skiego został podpisa-

L I N O L E U M
tow ary sztuczk. dywany-chodniki

Richard Walter, Katowice
TeJgfon 331 Silą! lwi, Bfiilslr. 5.

(B. 485). 7740
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ROZLEWNIA i KURTOWO-DETALICZNY SKŁAD
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S O S N O W I E C ,  W ie jsk a  38. »
f e s s a s s e e a s a a a s a s a s e a g s s e s e e s e e g ę e s e e J

W
A

S S 5 S

finis li i lstyciii ir. riiarh fieili ul osdz. ii rau fis 3 po po!. |

©

9
i i

i  m i ś h i  mm ii , t a iA
i w gmachu szkolnym.

I
A
0
A
0

Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego
R O Z P I S U J E

k k

na posady drogomistrzów (techników drogowych)
wymagane: i )  w yksz ta łcen ie  ś re d n ie  m ożliw ie  tech 
n iczne j  zł) a o s ta ie c z n a  ilosc w ia d o m o ś c i  te c h n ic z n y c h - 
3) p ra k ty k a  przy  b u d o w ie  i u t rzy m an iu  d r ó g  b i ty c h .’

W y n a g ro d z e n ie  w e d łu g  IX lub  VIII kategorjiYpłac 
i d o d a te k  kom unalny .

Oferty n a leży  sk ła d a ć  na jpóźniej do  4  s tyczn ia  wliWy- 
d z ia le P o w ia to w y m , D z ia ł-d ro g o w o -B u d o w la n y .

Posady do ofejąsla od solowy stycznia. 7866
P rzew odniczce, ̂ W^dzlałn^Powtatowego ‘



Bitny

L e k a r z -d en ty sta  5579

M a r j  a 
- S z l a c h t a

Przyjmuje codziennie od godz. 
2-ej do 7-ej.

M a ła c h o w s k ie g o  16,11 pięt.

C ^ = ^ > C ^ = = ^ B 3 C ^ = = ^ 3 dC ^ = ^ 5
Z głoszen ia  do  

w  Sosnow cu .

SOSNOWIEC.
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M odrzejew ska 1.
o b o k  p r z e ja z d u .

POLECA NA ŚW IĘTA NAJWYBORNIEJSZE W ÓDKI i LIKIERY 
■PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

ORYGINALNE KONIAKI FRANCUSKIE I WINKELHAUSENA  
LIKIERY BOLSA, FOOKINGA, ORAZ BO GATY W Y B dR  WIN.

P r ó c z  tego  m ożna się zaopatrzyć w e w szelkie 
w yroby tytoniow e. 7535
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Uwaga! JED Y N A  w  ZA G ŁĘBIU  Uwaga!

G hrześcjaM a pracowała gorsetów
St. CHGRZEŁSKIEJ, ShwIee. ii!. H i i l i i p  Sr. II.

POLECA:
g o r s e ty ,  pasy zdrowia, zalecane przez dok to -ów gine
kologów  (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
j a k  również pasv rupturowe i nerkowe,, biustonosze.

,  W szystko w edług ostatnich modeli francuskich.

■■esM II82——"

CECH SZ E W C Ó W  M IASTA SO SN O W C A
zawiadamia swoicn członków, że w  niedzielę dnia 7 stycznia 
r. b. o godzinie 3 pp. w  lokalu T -w a Rzem ieślniczego przy 

ulicy Sienkiewicza L. 8 odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
na którym będzie sprawozdanie Zarządu, skarbnika, komisji 
rewizyjnej, komitetu (zakupu Sztandaru) i bardzo w iele waż

nych spraw z powodu wydanego zarządzenia przez 
M a g i s t r a  t.

P r z y b y c i e  o b o w i ą z k o w e .

106 STARSZY ZGROMADZENIA SZEW CÓ W
A. D W O R A K O W S K I .
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Pralnia bielizn; „ E X P R E S "
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Pod innym kierunkiem przyjmuje bieliznę, 
po cenach umiarkowanych robota solidna

E . M U C H A ,

   P O G O Ń ,  u l .  O r l a  Nr .  2 2 .
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J e sz c z e  d w a  r a zy  o d e g r a ją  d z ie c i  W I E C Z O R E K  w  sa li  p rzv  
u l. Z y g m u n ta  w  D om u W y c h o w a w c z y m  w  s o b o tę  i w  n ie d z ie lę .

PROGRAM:
I. Hołd dzieci przy żłóbku. li. K om edyjka w  jednym  akcie -JARMARK" 
III. Z abaw a dzieci w  w ojsko. IV. Zabaw a gim nastyczna. V. Kom edyjka  
„BASiA SŁUŻĄCA". V!. T an iec krakowski dzieci. VII. T an iec  żydow ski.
HO P oczątek  o godzin ie  5 ‘/j w ieczorem .

Odegrają dzieci ze Schronisk.
D o c h ó d  przeznaczony na biedne dzieci w Schroniskach.

S Z K O Ł A  T A N C O W
Mani zaszczyt zaw iadom ić Sz. P u b liczn ość  m iasta Sosn ow ca  

i okolic, iż z dniem  8  styczn ia  r. b. rozpoczynam  kurs tańców

STAROPOLSKICH i NOWOCZESNYCH 7759-4-2  
W pisy na kursy przyjmuję codzienn ie od 6  do 8  w ieczorem . 

Informacji o so b isty ch  zasięgać  m ożna w  poniedziałk i i czwartki od 
godziny 6-ej do 8-ej w ieczorem

w Sali przy ulicy Piłsudskiego vis-d-vis „Iskry"
P olecając  s ię  łaskaw ym  w zględom  Szan. publiczności pozostaję  

Z pow ażan iem  p rof. K. W RZĘSZCZ (m istrz baletu).

n ow o-w y im d ow an ej w  Czeladzi 
i posoli!! wyfozdii jest do wMm 

15°j0 w  c a ł o ś c i
na korzystnych w arunkach.

idm inistracji „Iskry" 
108
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in e ,ż a k ie le w e , soorlo-

i  i  l.g., iii tdwio-
fi a  l i r a s *  grato-

CH. NAJMAN, Małachowskiego Mr. i
S Z L I F I E

s z k ł a  i  k r y s z t a ł o w y c h  l u s t e r .
Przyjm uje w szelkie obstalunk i. Szlifow anie szkieł 

sto larskich. Ceny przystępne.

S z l i  f i  e r  n i  a  w  S g s r g w c u , T a r g o w a  Kr .  12.
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|  Broijss ogłoszenia, j
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za wyraz.

Kupujmy u chrześcjan!
N ajw ięk szy  fabryczny skład rnanu 

faktury w  ŁODZI przy ttl. P io tr k o w 
sk ie j  44, n a  I p ię tr z e . Cbrześcjanski 
Dom  H andiow o-P rzem ys ow y  Broni
sła w  Jagoda i s  ka, „ jarm ark  Ł ódzki"  
Sp. Akc. z kapitałem  203 m iljonow ym . 
O ddżiał w  K atow icach w  dom u w ła s
nym ul. Sachsa 19. P o lecam y towary  
na ubrania dam skie i m ęskie, kam  
garny, sukna, korty w ełn iane, sz e w io 
ty pół w ełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, w szystk ie  
gatunki b ia b ch  i kolorow ych b a w eł
nianych tow arów . D la  pp. hurtowni
ków, kupców  i w o g ó le  w iększych  o d 
biorców  jesteśm y  pierw szym  źródłem  
do zaopatrzenia s ię  w  jednym  m iejs 
cu w e w szy stk ie  r< dzaje tow arów  p o  
cen a ch  fa b r y c zn y ch . Instytucjom rzą 
dow ym  i komunalny ni sprzccajem y  
na kredyt. N asz dzia ł ekspedycyjny  
w y sy ła  m aterjały w  m ałych odcinkach.

UWAGA. Kto tt i ko posiada nieru
chom ość ten pow in ien  popraw ić so 
bie byt i takiem u dop om ożetm  do o-  
twarcia handlu manufakturą, gardero
bą i galanferją, p rzy  m inim alnym  
w kładzie gotów ki. U d zielam y u s ie 
bie wyczerpujących informacji po o-  
trzynianiu w yciągu  h ip oteczn ego  o- 
becnie  spraw dzonego. P P . w ła śc ic ie 
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ
rzy m acie likw idow ać, nie w yp uszczaj
cie z rąk sw ych  lokali handlow ych, 
otw ierajcie handie z manufakturą, gar
derobą i gaiante ją. W szystkim  rozpo
czynającym  handlow ać, towary sp rz e 
dajem y na kredyt oparty na pew nej 
gwarancji. O tw ierajcie W łasne handle, 
takow ych jest w śzę d z ’e brak. 95-15

Mam do sprzedania 8  w ózków  k o
lebkow ych 3U  m 3 na tor GO cm. 

m ało używ anych i m aszyna do p isa 
nia „Rem ington*. Z głaszać s ię  do  
adm inistracji „Iskry" pod „W ózki".

105 3
/" larn itur sa lonow y, garnitur kuchen- 

ny, kozetkę, dyw an, szafę, trem o, 
um yw alnię, m aszynę do szycia, łóżko  
z m ateracem , półki m eb low e sprze
dam , T ow arow a 9, m. 8 . 116 1
f  ando m ało używ ane tanio do sp rze-  

dania. Zakłady M echaniczne Stan. 
P olak  W ojkow ice Komorne 65. 128-2
I  Trządzenie sk lep ow e, m aszynki do

pisan ia , ostrzenia noży, do hebla
rek, tapicerska do w ło sia  i cyrkularka 
do sprzedania. Sklep Marjacka 12.

7734-1
IŻTipujem y egzem plarze „Iskry" p o- 
AT czą w szy  od 1 czerw ca do paź
dziernika. W iadom ość adm inistracja  
„Iskry". 48-3
F | o  sprzedania  m eble używ ane i n o -  

w e oraz różne m ebie p lu szo w e, 
w ózki dziecjr.ne e legan ck ie , sto ły  biu
row e. W iadom ość: S o sn o w iec , S ien- 
k ew icza  B orensztain . 143
T > o  sprzedania prasa z balansem , 

stal rapitow a, fe ld szm id a , m otór 
elektryczny 2 ' / ,  konia platform a i in
ne narzędzia. K idawa, zakład row erów , 
C zeladź. 131
D ia n in o  koncertow e now e sprzedam .
* Kagan, B ędzin M ałachow skiego 9,
II piętro. 123-2

G przed am  dom  na K saw erze. W i a 
°  don;ość: B ędzin , Góra Zam kow a  

7- 125-1
Q przad am  dw a dyw any perskie. W ia- 
. dom ość  z grzeczności u w ła śc i

c ie la  dom u a o sn o w icc  ul P iłsu d sk ie 
go  nr. 80  125..]
|  Trządzenie sk lepow e do sprzedania. 

Roj. oń. Marjacka 12. ' 77-2

. Lo-
'd 3~go M.

1411

POSADY i PRACE.
^ o fia ro w a n e  50 mk. za wyraz

1 1 °  fabryki m aszyn Ernesta H esseg o  
w  M ysłow icach P ocztow a 3, teł, 

26 potrzebni: rysow nicy i steńotyp ist- 
ka p o lsk o -n ie m ie c k a . 51-1
/" |s o h a  znająca się  na gotow an ia  i 
v  g osp od arstw ie  dom ow em  potrzeb
na zaraz. P ożądana przychodnia. P o 
goń D ługa 22. 67 1
Q a tn o d z ie lu y  pracownik biurowy, ko- 
*— respodent obznajm iony z  buchal
ter ją> znajdzie posad ę od zaraz. Z gło
szen ia , z odp isam i św ia d ectw  i ćtiri 
culum  vitae nadsyłać do P o lsk o— 
W schodn eg o  T ow arzystw a, S o sn o w iec  
D ęblińska 11. ' 74-1

P otrzebna nauczycielka języka pol
sk iego , Ul. Aleja Nr. 3  m. 7 od 

12 du i p.p. 100-1
ia 7 y k w a l i f ;kow any 1 rzęjnik  z iad- 

nym charakterem pism a i obznaj 
m iony dokładnie 1  rachunkow ością do 
pow ażn iejszego  biura poszukiwany. 
O feity do red. „Iskra" < od lit. A.B.

1! 1-3
p o t r z e b n a  zdolna ekspedientka i go  
s  spodyni do bufetu ii ki. w  S os  
now cu. 113-1
O o tr z e b n y  zdohiy  stolarz jia robt>ty 
1  m eb low e.' W iadom ość Grodziec. 
K ościuszki Ż w olański. 129-2
N a u c z y c ie lk a  do K atowic dla 13 let-  
1 4  niej dziew czynki poszukiw ana. 
O trzym a m ieszkanie z całodziennym  
utrzym aniem  i w ynagrodzeniem  w e 
d ług um ow y. Potrzebna także służąca  
z dobrym i św iacl. i u m ie jętn o śc ią .g o 
tow ania. Z głoszen ia  do Iskry w  S o s
now cu dla posiadacza banknotu Nr. 
506.255958. 124 2
P o tr z e b a  dw uch starszych chłopców  

na praktykę do fabryki w yrobów  
m etalow ych G oldberg i Kucyński, S o 
sn ow iec , Przejazd 13. 144-2

P oszukiw ane 20 mk. za wvraz. j
P o m o c n ik  sekretarza gm innego z 3
* m iesięczn ą  praktyką 7. u K ończe
niem  4 kias poszukuje posady biuro
w ej. Z głoszen ia  D ańdów ka dom  T a- 
bora 172, W ładysław  Trutkow ski.

169-2
In żyn ier— chem ik z półtoraroczną pra
*  ktybą fabryczną, jako kierownik ru
chu poszukuje odp ow ied n iego  zajęcia. 
Ł askaw e oferty sk erow ać pod „Inży
nier" do filji „iskry" w  B ędzin ie.

137-6
D a n n a  z d ługoletnią praktyką bitt- 
1 row ą z  ukończonym  kursem bu 
chalteryjnym , p isząca  na m aszynie  
poszukuje posady. Ł askaw e z g ło sze 
nia do „Iskry" w  B ędzin ie  pod „Pra
ca". 135-1

Kino - operator -  elektryk poszukuje  
posady. Oferty: „Iskra*, Będzin, 

pod „Mechanik". 19
p lek tro m o n ter-m ech a n ik  (telefoniarz) 

z w ielo letn ia  praktyką -  prądami 
słabem i, n isk o -w y so k o - nap ięciow em i, 
ze św ia d ectw a m i’ poszukuje posady. 
Oferty: „Iskra", B ędzin pod „M echa
nik" 133
JM jłody inteligentny 5 -e io  k lasista  z
•> - -  roczną praktyką biurową poszu
kuje posady  biurowej w  m iejscu  lub 
na wyjazd. Oferty do „Iskry" w  B ę
dzin e pod „Inteligentny". 13 6 -2 '

L O K A L E .
SC  mk. za wyraz.

C jd e p  i pokój z kuchnią ew en tual- 
^  nie dw a pokoje z kuchnią do od
stąpienia. W iadom ość w  „Iskrze".

7800-2
O o k ó j  z kuchnią do w ynajęcia. W ia- 
® dom ość „Iskra" S osn ow iec. 73-1

R O Z  N  E.
50 rak. za wyraz.

ST A N ISŁ A W A " now a pracow nia  
ubiorów  dam skich wykonuje  

szybko starannie i tanio. S o sn o w iec  
u l  C hem iczna 33 parter. 25-2  
C z ó sto k ia s is tk a  gim nazjum  Staszica  

udziela  lekcji. W iadom ość „Iskra", 
S osnow iec. 677-1
LAaginęla w y ż lica  (se te i) biała w cza r-  
^  ne łaty. Uprasza s ię  o zw rócenie  
: a w ynagrodzeniem  pod a d resem :S o 
sn ow iec , Aleja 12. I piętro. N iepraw y  
posiadacz będzie  śc igany  s&downie.

94-1
O rzy jm u je  do szy c ia : b ie liznę dam - 
4 ską, m ęską i dziecinną oraz p o 
śc ie lo w ą  od najskrom niejszej d o  naj
w ykw intn iejszej. P osiadam  najśw ież
sze  fasony. Mm ja W icherska. dw ór  
Sie lce , Nr. dom u 4. 86-1
fT'urs^ kroju haftu, S o sn o w iec  K ohą- 
*>3- taja l i ,  N ow akow ska. 104-5

I  Jczeń G im nazjum  P aństw ow ego  
, * szukuje korepetycji od kl. I-ej 
vI-ej w ł. W iadom ość:
1. 3. m. 12.
|  Jdzielam  lekcji w  za k :esie  szk.--,, 

średnich. W iadom ość „Iskra*.
i 2 K  . i

/^•hrześcjauSka pracow nia kołder v.a * 
^  tow anych 1 przerabiania s t a r y !  
po cenach m szich . Pogoń ul. Noy.A. 3
pogońska nr. 24 118-2 ■
O r o s z ę  p. O strow skiego Francis-/*- *
1  b. pracownika budow nictw a vw ; ' 
sk o w eg o  w  B cdzin ic o podań e s v ,T  
go adrestt do red. „iskri “ w  S o s n ^ -  
cu dla „Życzliwy". 1 3 4 - t ”
O rz y b łą k a ł s ię  p ies w yżeł

żółto  podpalany, uszy pod strzy? ,,J '. 
ne, jest do odebrania ulica Rudna w  '
6, za zw rotem  kosztów . Zawadzka ' -«

129-
M a tu r zy stk a  w y ź s-e j  szkoły  
1 , 1  przygotow uje do w szystk ich  fc!ai  
szk ó ł średnich. Leszno 4 m. ti. 11 _j : 
\A /s p ó lc ik a  poszukuję z w ięk cz’.,„
* ® kapitałem . Loka! w  dobrym pu.It 

cie jest W iadom ość „Iskra" D ą b fo -
107-ń

|  Tczęnnica VII ej klasy udziela  
V  cji do kias n iższych . V  adom r i,- 
„Iskra" Sosnow iec. 103-2

z t i  U B i ON E DOK UMEN
30 mk. za wyraz. :J

Y |ic n ;c z a k o w i T om aszow i skradz’ 
^  no portfel, 23 fys. mkp., kartę de 
mobili? rcji w'yd. przez 8  p. s. w >  
runiu, dow-ód o sob isty  Wydany prz<*z 
kom isaijat v. Krzewiniu oraz kartę za
m eldow ania wyddną przez grn. Strze
m ieszyce. ' 'je ,. [

. f j n ie w a ź m a  s ię  zagubioną leg itym a
cję o so b is tą  Bronisław a. H offm a

na wydaną przez D O Q sn. w  W ars/a- 
w ie. 3 9 3
l/Y aw cr-.ykow i Antoniemu np anjl się  
“  zw oln ien ie  ?. w ojska w vd. p rz e z  
i szw adron straży granicznej w AGk- 
sandrow ie. rą .;
\ f j adelikow i Karolowi skradziono 
4 v  portfel z pieniędzm i, karto po- 

w ołania w ydaną przez PKU BędżiP : 
dow ód osob isty . Uprasza s ie  o z\vf°ł 
dokum entów  do adm . „Iskry". 55-ł 
Y^iszck S tan isław  zgubił kr.;ążec*|f<- 

kasy chorych w ydaną przez  
Bankową. ' ' gg-l
M ic h a lik  W aw rzyniec (r. 1397) ' d u~ 
4 '*  bił kartę odroczenia wyd. pr*est 
PKU. w  R ędzinie. f/.l-l j
D r a je r  K azim ierz zgubił książeC *^^  

kasy chorych w ydaną pt/.c-ź kOP- - 
„Paryż" w  D ąbrow ie Oór, £;,1  
\1 7 ła d y s ła w o w i H erengow i skrad*'0*
^ v  no kartę w o jsk ow ą odroczę® *  

w ydaną przez PKU. w  ' O św ięcim ie, 
m etrykę urodzenia, w y c ią g  metryk' 
zapow iedzi. ' 30-I
H e l e n i e  P iotrow skiej sk iad z io n o  do- 

Mod o so b isty  nr. 1940 wyd. nrzez 
PKP. W arszawa! 75 2
O .o t r  Indyka zgubił kontramarkę w y -  
s  daną na kop. „hr. Renard".
\ Ą / a j l  Lejzor zgub ił kartę odroczenia  

' 1  w ydaną w PKU. K ielce i dow ód  
o sob isty  w y d a n y  — m agistrat w  
Chmielniku. 71 2
O ta n is la w  B orcznck zgubił kartę de- 
*J  m obilizacji w ydaną prztz PKU. 
P ińczów . 69-3
J / h l e k  W alenty zgubił tym czasow e  

zaśw ia d czen ie  dem obilizacji wyd. 
przez PKU. Tarnów i m etrykę ślubną.

66-2

farms józef z W adow ic zgubił karię  
 ̂ zw oln ien ia  y /o jsk ow ego  w yd . przez  

12 pułk piechoty. Z w rócić „Iskra* 
D ąbrow a. ’ 65-2
M a  grody 10,000 dostan ie ten, k tó iy Ł 

przyniesie zgubioną kartę p o w o 
łania roku 1898 na im ię {oska Waj.s- 
brot, B ędzin biuro ó g ło szeń  Sz-pige! - 
mana. £2 2  A
A n to n in a  H odoba zgubiła d ow ód  o- 

■f *L sob isty  w ydany przez m agistrat 
m. Sosnow ca. 31- i
p e l i k s  P o lk ow sk i zgub ił dokum enty  
*  zw o ln ien ia  i kartę szpitalną wyd. 
przez PKU. B ędzin i szpita l w ojsko
w y  w  Skierniew icach 101-3
I S / o l f  Frajdenrajch zgub ił tym czaso- j 

w e za św ia d czen ie  d em obiiizacjt- 
(r. 1899) takow e uniew ażnia się. '

102-3
C e r  w alka S tan isław  zgub ił kartę pc- 
0  w ołan ia  wyd. przez PKU. Będzin. > 
Zw rócić „Iskra" D ąbrow a. 97 3
O ie lk a  Jan (r. 1899) zgubił kartę de

m obilizacji w ydaną przez 3  pp. ‘ 
leg. baon zapas, w  O strowcu i do  
w ód o so b isty  w ydany przez gm . Jan ■ 
grot pow . O lkusz. “ 139-3 |
J /o k o s z k a  S tan isław  zgubił św iad ec  

two ślusarsk ie, w ydane przez cech  
ślusarsk i w  B ędzin ie . 138-3 I
l ^  azim ierzow i G rabow skiem u został:
* skradziona karta pow ołania, 
dana przęz, P ow . Koni. U zupełnień \  
B ędzin ie  ,  130-3

Skradziono Janowi G icra m ieszkań  
cow i w’si i gm iny N iw k a portfel 

dow odem  osob istym  w ydanym  prze 
Urząd gm iny N iw ka, kartę na broń 
roku 1921 w ydaną p ’/.ez stardstwi 
B ędziń sk ie . U prasza s ię  o zw rot do 
w odu o so b is teg o , który n in ięjszem  u 
n iew ażnia  s ię . 146
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